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O d p r a w a *

Z poglądam i, tali dyamentrah}'*} różnemi od 
naszych, na  zadanie dziennika w chwilach, gdy 
w ążą się spraw y zasadnicze i o przyszłości 
k ra in  rokujące, —  spotykam y się w krakow skim  
organie konserw atyw nym , że nie podobna ich 
pominąć milczeniem.

D ziennik je s t od tego, aby, na podstaw ie 
au tentycznych inform acyj, oddziuływał w tym  
k ienu ikn  na opinię publiczną, k tó ry  za korzy­
stn y  dla k ra jn  i społeczeństwa uważa. Zdoby­
w anie tak ich  inform acyj jost jeducm z w ażnych 
zadań  re d a k c ji każdego czasopisma.

W ostatn iej sesyi Sejmu galicyjskiego roz­
s trzygnąć  s :ę m iała niesłychanie w ażna dla 
przyszłości k ra ju  naszego spraw a reformy or­
d y n ac ji sejmowej. Naszcm zdaniem, w takiej 
sy tuacyi k ra j miał prawo wiedzieć, w  jakim  
kierunku zdązają pro jek ty  i w nioski poselskie. 
Tymczasem większość sejmowa traktow  ać chciała 
tę  spraw ę tak , jak  gdyby szlo o nabycie lub 
sprzedaż tolw arku, i pokryw ała n ieustanną ta ­
jem nicą to, co nie p ryw atną  lub p a rty jn ą  w 
najbliższej przyszłości stać  się. nnało w łasno­
ścią, lecz narzucone być miato całemu krajow i 
i społeczeństwu, co o ukształtow aniu  się jego 
socyaln jch  i ku lturalnych  stosunków- miało 
zawyrokować.

W nioski i pro jek ty  wyborcze posłów konser­
w atyw nych o d c z y t y w a n o  były ty lko w sub- 
korait icie wyborczym i w klubacn, lecz nie rozda­
wano ich nawet w heklografow anych choćby od­
bitkach . W nioskodaw cy mieli jed n ak  p re ten sję , 
aby pomysły ich, jako  jedynie zbawcze, akce­
ptow ano na rachunek k ra ju . Doszło do tego, 
że czterech członków Koła krakow skiego wy­
stąpiło  z niego z powodu treści wniosku Do­
brzyńskiego, którego przyjęcie większością gło­
sów w tym klubie nie ulegało wątpliwości.

J a k  więc postąpić nuał dzienuik, hołdujący 
ideom dem okracyi i postępu, wobec tego faktu, 
w  dziejach Sejmu ta k  niezwykłego? Zazanczyć 
w k iiku  słowacli, że posłowie Leo, Staniszew ­
ski, Fedorowicz i Sare w-ystąpili z Koła k ra ­
kowskiego, —  i na  tem koniec? T ak  mógł po­
stąpić „Czas*, w którego in ten c jach  leżało 
przeforsow anie p ro jek tu  Bobrzyńskiego. Ale 
zam iary „Nowej Reformy* zdążały w kierunku 
wręcz przeciwnym W ooec tego nie miała ona 
najm niejszych powodów ukryw ania powodów, 
k tó re  skłoniły owych czterech posłów do wy­
stąp ien ia  z Koła krakow skiego. A że tym po­
wodem była treść projektu  Dobrzyńskiego, więc 
rzeczą było korespondenta naszego dziennika o 
te j treści się dowiedzieć i na te j podstawie po­
staw ić rozłam w Kole krakow sldem  w świetle 
isto tnej praw dy I  nie mamy najm niejszego po­
wodu żałować tego postąpienia naszego kore­
spondenta sejmowego, przez to bowiem odrazu 
podcięto szanse powodzenia projektu Dobrzyń­
skiego.

A w łaśnie na tem nam zależało i pod tym 
względem znowu różnimy się z „Czasem* i kon­
serw atystam i. Oni dla przeforsowania reakcyj­
nej reformŁv w yborczej, zapew niającej dotych­
czasowym oligarchom galicyjskim  ich dotych­
czasową przew agę w- Sejm ie i władzę w kraju, 
niaią do dyspozycyi środki, o jakicli stronnictw a 
opozycyjne m arzyć nie mogą Oni m ają więk 
szość głosów w obecnym Sejmie, maja za 
sobą, w tym  wypadku specjaln ie, zarówno rząd 
centralny, ja k  krajow y, wreszcie rozporządzają 
k itk u , co praw da niepoczytnemi dziennikami 
N atom iast opozycya rozporządza j e d y n i e  i 
w y ł ą c z n i e  p r a s ą ,  na k tó rą  spada odpowie­
dzialność m oralna wobec opinii publicznej za 
nieużycie tych środków, jak ie  ma w swej mocy. 
aby spraw a publiczna n ie  poniosła Szko#y. Re 
sygnow anie z tych środków przez dziennik w 
takim  w ypadku, jak  obecny, byłoby, co najm niej, 
zapoznaniem jego zadania.

Tego też nie może wymagać od nas dzieunik.
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któ ry , zdążając d o  w r ę c z  p r z e c i w n y c h  
o d  n a s  c e l ó w ,  oumienuyoh też używać musi 
środków-. Da, nietj-lko odm iennych, leć; b  a r ­
ii z o n i e  w ł a ś c i w y c h. Jeżeli „N. R eform a11 
bowiem przez ogłoszenie p ro je k tó w  konserw aty­
wnych oddziałać chciała na opinię publiczną, 
to  p o s t ę p o w a n i e  j e j  b y ł o  j a w n e  i przez 
jaw ność zdążało do załatw ienia spiaw y. „Czas* 
i jego zw olennicy ,'chcieli kry tym  sztycham  za­
bić postępową myśi reioruiy wyborczej.

Nie je s t też praw dą. jakobyśm y ni'} pragnęli 
dojścia do sku tkn  reform y wyborczej. M y  t y l  
k o  u i e  c l i c c r a y  t e j ,  k tó rą  proponują pp. 
B obtzynski, S tarzyńsk i i Pm iński

„Dzięki „Nowej E e ionn ie :< —  pisze „Czas11- 
powstał w k ra ju  z a m ę t  p o j ę ć ,  a opinia pu­
bliczna nie może się zoryentow ać“. Na ten  za­
rzut odpowiedź łatw a. Gdyby „Nowa R eform a11 
nic by ła  inform owała opinii publicznej o  tej 
spław ie, k tó rą  konserw atyści wrarzyli w tyg lach  
subkom itetu, to  rzeczyw iście nie byłoby o niej 
„ z a m ę t u 11 pojęć, b o  n i e  b y ł o b y "  p o j ę ć  
ż a d n y c h .  N ik t nio widziałby, co się dzieje 
z reform ą w yborczą, k ra j nie miałby „ p o j ę ­
c i a 11 o niespodziance, k tóra  go czekała, a więc 
„mieszać" nie mogłoby się to, czego nie było. 
Gzy to byłoby lepiej dla sprawry samej i dla 
kraju —  dwóch zdań chyba o tem być nie 
może.

W reszcie spotyka nas ze strony „Czasu11 za­
rzut, jakoby koi-espoudent nasz sejmowy „ ła ­
m a ł  t a j e m n i c e 11 subkom itetu, czego „szanu­
jąc} się i szam nvany dziennikarz* lobić nie 
powinien. Otóż tajem nica ia  najp ierw  była 
narzuconą i była sprzeczną z interesem  publi- 
cznjun « więc jako  ta k a  naw-et posłów nie po­
w inna byłn obowiązywać. Powtórb a b s o l u t ­
n i e  n i e  d o t y c z y i a  o n a  d z i e n n i k a  i 
d z i e n n i k a r z a .  D ziennik jest od tego, aby 
wdedział, co się w tak ich  momentach dzieje, i 
aby dzielił się swoje mi informacyami ze s woj cm 
kołem czytelników

„Czas* stro i się w piaszcz rzekomej powagi 
dziennikarskiej, aby pod nim przemycić projekty 
Bobrzyń-Kiego i tow . To mu wolno. A le niechże 
nie ma p rd en sy i abyśm y czynili to  samo. Na­
sze drogi i środki działania muszą być mne, 
bo do irinych celów dążymy, T ylko zastrzegam y 
się przeciw naukom , jakobe óne m e odpowia­
dały powadze , szanującego się dz iennikarza11.

„Szanujący się dziennikarz11 m e powinien 
przedew szystkieni w ystępow ać z zarzutem , że 
informacye innego dziennika bjdy fałszywe lub 
tendencj-jne, nio udowodniwszy, w czem tkwBa 
ta  ich fnłszyw-ość. U trzym ujem y bowiem, że 
nasze informacye, co do reformy wyborczej, 
b y ł y  p r  a w d z i w c w- odniesieniu do czasu, 
w którym  je podawano.

Co do zarzutów, podniesionych przeciw- na­
szemu dziennikowi, przez „Czas11 i „Gaz. N ar.“ 
z powmdu odroczenia w Sejmie spraw y W iel­
kiego K rakow a, —  to zastrzegam y sobie jeszcze 
słów k ilka  dla ostatecznego jej w-yświetlenia.

„ S 3 _ y n  a g a t o w a 11.
(Kuresp. „Nowej Reformy*.)

Wiedeń, U> października.
Rozpoczynająca się ju tro  sesya parlam entar­

na będzie w  przew ażnej części poświęconą ugo­
dzie w ęgierskiej i innym „lconiecznościom pań­
stw ow ym 1', jak  prowizoryuin budżetowe, kon­
tyngen t rekru tów  i wybory do delegacyj P a r­
lament pow-szechnego głosow ania sta je  po raz 
pierwszy przed tak  tiuduem  zadaniem i ma zło­
żyć dowód zdolności do pracy pozytywnej. Jc- 
śii załatw ienie ugody ma być jednym  z takich  
dowodów to parlaniout ludowy z pewnością nie 
okaże się gorszym od dewnego kuryalnego. P re ­
zydent gabinetu  bar. D e c k  konferuje od kilku 
dni bezustannie z przywódcami stronnictw  i w i­

docznie w iażenie, odniesione z tych  narad , nie 
mus: byó bardzo niekorzystne, kiedy jeden 
z przywódoów-, k tó ry  wczoraj był u szefa gabi­
netu, dziś ośw iadczył: „ Jeśli optymiam bar. 
Becka je st uspraw iedliw ionym , to  ugoda przej- 
d le nie Ó16. ale 600 głosami*. Znaczy to, że 
dla ugody, mimo powszechnego praw a w ybor­
czego, zapew niona je s t olbrzym ia większość.

N aw et p a rty a  clirzr ścijańsko - społeczna, ta  
party  a „p ar excellenct: antiugodow a zacho wu­
jo się dotychczas bardzo spokojnie i nio grozi 
bezwurnnkowem odrzuceniem ugody. W arunki 
natu ra ln ie  każde stronnictw o staw iać będzie i 
w arunki ie po części będą też m usiały być speł­
nione, ale ostatecznie skończy się n a  tom, że 
u g o d a  p r z e j d z i e .  —  Zważywszy, że w- Au- 
s try i iząd  bardzo rzadko coś z w łasnej inieya- 
tyw y czyni dla podniesienia krajów , czy to pod 
w-zgiędein ekonomicznym, czy kulturalnym  —  
to z pew-ne.n zadośćuczynieniem pow itać należy 
tak ie  sposobności ja k  obecna, w której rząd 
zawisły je s t od stronnictw . — Będzie to może 
najlepszą stroną  ugody, że przyczyni się 
pośrednio do uw zględnienia k ilku  pilnych po­
stulatów' krajow ych, jeżeli z odpowiednim naci­
skiem zostaną podniesione. Mimo całej niechęci 
rządu, nie obejdzie się bez „targów*, k tóre  na­
leżą już do tradycy i parlam entu austryackiego. 
Będzie to więc serya targów, uwieńczonych — 
ugodą. W ięcej rząd sobie życzyć nic może.

D la stronnictw ' poszczególny cli pierwsza dłuż­
sza sesya również mieć będzie w ielkie znacze­
nie. W iele stronnictw  znajduje się w stan ie  
„provSz#ry«»“. K ilkutygodniow a sesya le tn ia , 
w której posłowie sta li jeszcze pod wrażeniem 
iigitacyi wyborczej, nie przyczyniła się do zbli­
żenia naw et pokrewnych stronnictw . A m  Niem­
ej-, ani Czesi nie zdołali przeprow adzić sku te­
cznej koneentracyi, a mięa/.y Kołem a ludow- 
cam : stosunki z powodu zajść sejmowych ra 
czej się zaostrzyły. Z obozu niemieckiego i 
czeskiego słj-szymy o ponownych usiłowaniach 
złączenia w szystkich klubów na gnm cie naro­
dowym i utw orzenia silnych związków z k arn ą  
dyscypliną. Czy usiłow ania tym razem  do le­
pszego doprowadzą rezultatu , aniżeli w lecie, 
okaże przebieg nowrej sesyi. K rystalizacva 
stronnictw  ostatecznie nastąp ić  musi, ale jak  
ona wypadnie, niepodobna dziś przewidzieć. 
Nowa sesya  je s t także v  tego względu w rżną, 
żo w yjaśn i stosunek stronnictw  do rządu. 
W ększość  ugodowa będzie zarazem Większością 
rządu, k tó ra  po ugodzie zostanie jeszcze wzmo­
cnioną przez przystąpienie party i chrześcijań- 
sko-społecznej. W tedy nastąp i też rekonstruk- 
cya gabinetu  i ew entualne utw orzenie m inister 
stw a robót publicznych. Sz,

ź  W i e d n i a  telefonują nam:
Dzieuniki om awiają rozpoczynającą się dziś 

sesyę parlam entarną nazyw ając ją  „ugodową*. 
Podnoszą przy tem, iż nowy pro jek t ugody tem 
się różni od poprzednich, że już  oba. rządy nrń- 
siały - uwzględnić stosunki, panujące w obu p a r­
lam entach, TTgoća jest więc tak  zredagow aną, 
aby m iała widoki przejścia w parlam encie, a 
r z ą d  1 n i  e b ę d > i e  s k ł o n n y m  d o  u- 
s t ę p s t w  (I) w zamian -za głosowanie za 
ugodą

Z &resc*// bukotrińskfoh.
(Koresiiondencya „N. Reformy*.)

Czerniowce, 14 października.
[Intrygi liieraieJdo. — Krzywdy szkolne. — Iuterpela- 
cye posłów polskich. — Niemieckie biskupstwo w ''zer- 

liiowcach.)
W sobotnim numerze „B ukoiinerN acliricb ten* , 

k tóre  co do tendencyi można porównać obecnie 
ze „Schlesische Z eitung11, w ystępuje au to r w stę­
pnego artyku łu  z wnioskiem, aby N i e m c y  w 
G a l i c y  i nie poj>rzestali ty lko na wniesieniu

m em oryału, aie zgłosili podczas przyszłej sesyi 
Sejmu galicyjskiego, gdy przedmiotem dysknsyi 
będzie reform a wyborcza, konkretne swi postu­
la ty , co do ilości okręgów- wyborczych i ilości 
m andatów (Chyba jeden puseł L ukas z Białej 
podjąłby się tej roli. Przyp. red.) Dziennik ten 
doradza przytem . aby Niemcy zwrócili się o po­
moc do niemieckiego m inistra rodaka, prezyden­
ta  m inistrów , a  w końcn do partj-j niemieckie! 
a przedew szystidem  do chrześcijańsko-spoiecz 
nych. „ T y l k o  ś m i a ł o  n a p r z ć d * ,  woła z 
em fazą b ak a ty s ta  bukowiński.

Niemniej ciekaw e i pouczające je s t dl? nas 
umotywowanie tego żądania. N ajpierw  narzeka 
nia na n ie to le ran c ję  i ucisk  ze strony Polaków, 
Tylko dzięki Rusinom Niemcy mogą coś uzy 
skać. T u ta j przyraczają „N achrichten* porów­
nanie losu Niemców- w Cfalicyi z Polakam . na 
Bukowinie Z arzucają  Polakom  bukowińskim, że 
łączą się często z wrogam i Niemców, że przy 
ostatn ich  wryborach głosow-ali za żydami (drem 
Straucherem  i W enderem) Na p lakatach  ag n a  
cyjnych widać było naw et nazw iska kapłanów  
polskich. N astępnie w yliczają nasze zdobj-cze 
uarodowre na Bukowinie i porównują je  z poło­
żeniem Niemców w Galicyi Zapom inają jednak  
„N acluichten*, że w G alicyi na  7 milionów lu ­
dności jest przesadzona liczba 200 tysięcy Niem­
ców, rozproszonych po całym K raiu, zaś Pola­
ków na Bukowinie żyje z górą 36 tysięcy na 
700 tj-sięcy ludności.

Niemcy żądają  w Gahcj-i szkół niemieckich 
A cóż robią z nami na  B ukow inie? N a trzy  
tysiące dziatw y posiadamy zaledwie trzy  szkół­
ki polskie i to  na p row incji. W C zerniow cach 
na 1250 dzieci, nie mamy ani jednej szkoły pol­
skiej, albowiem R ad a  sznoina naum yśln ie poroz­
dzielam dziatwę polską tak, abv nigdzie nie 
tw orzy ła  w iększości przepisanej. W  sem inaryuu. 
uauczycieiskiem w Czerniowcach nie ma obo­
wiązkowej nauki języka nolskiego dla Polaków , 
a w ielu nauczycieli Polaków nie umie w-skutek 
tego popraw nie pisać po polsku i fhow-ić. Jed y ­
nie dzięk: pryw atnym  studyom  w yrów nują pó 
/.niej braki nauk . szkolnej. G erm anizacya rzu- 
< iła się z zaciekłością naw et na  naukę religii, 
k tórej się uczy dziatw-a nasza po niemiecku.

N ajlepszym  dowodem jak  wiele mamy do żą­
dania na  polu szkolnictw a, są  tegoroczne in ter- 
rW acye pesłów i pisma gmin poiskićh, wniesio­
ne w- bejrnio bukowińskim  Interpeiacye wnieśli 
pp A brahairow icz o w ybudowanie szkoły eol­
skiej w P o jana  Mikuli, i założenie paralelk i 
polskiej przy szkole w B ojanach dla J 10 dzie­
ci polskich. Poseł Ila lh an  wniósł in terpelacyę 
o polską szkołę w W aszkowcach. Prócz tego 
w-niosły petycye o szkoły polskie, w zględnie za­
prowadzenie nauki języka polskiego, następu ją­
ce gminy; Solka, W aszkowce, D awidenjg Zrub, 
Tereblostie, Zadowa, Ł uzany, Ruda i Duua- 
w'iec.

Posłowie poiscy nie zapomnieli także c in- 
Dj-ch spraw ach, dotyczących położenia ekonomi­
cznego naszego. —  Fmergiczna postaw a posłów 
wobec rządu bukowińskiego nie jedną nam ko­
rzyść przj-nieść musi. K rzyw dy narodowe na 
Bukowinie sypią się na nas, jak  z rękaw a, i to 
w łaśnie dzięki zachłanności niemieckiej. Przed 
kilkom a dniami zażądali polscy radni w Czer­
niowcach. aby do kom isji licealnej był w ybra­
ny jeden Polak, albowiem w liceum uczy się 
znaczny procent panien Polek. Niemcy posiada­
ją  aż trzech członKÓw', Polacy aui jeduego, mi­
mo to w ybrano N i e m c a ,  aby Niemcy nie tra ­
cili stanu  posiadania. Podczas gdy Niemcy bu­
kowińscy podszczuw ają rodaków swoich w G a­
licyi przeciw  Poiakom z powodu rzekomego ich 
upośledzenia, to organ p. W iedm ana napada 
bru ta ln ie  na  nasze czytelnie T. S. I .. Korpusy 
w akacyjne, nauczycieli i t. d za to tylko, że 
odw ażają się przyznav.'ać do polskości i p raco­
wać nad unarodowieniem  naszej dziatwy.

Ale Niemcy um ieją się na Bukowinie zgra­

bnie urządzać. Oto wszelkie, choćby najm niej­
sze kolonie niemieckie, przynależne do gminy 
ruskiej, rum uńskiej lub polskiej, s ta ra ją  się naj 
pierw  wydzielić z gm iny, a  następnie dom agaią 
się od rządu rozm aitych prerogatyw , a przede- 
wszystkiem  szkół niem ieckich fM inoritatsschu- 
len). Tego roku zgłosił poseł d r Skedl w Sej­
mie bukowińskim  wniosek, ażeby Sejm pozwo­
lił na  zaprow adzenie ogólne szkół narodowych 
niem ieckich na Bukowinie, choćby na własne 
koszta Niemców. Jed n ak  ten  wniosek został 
odrzucony. Niemcom udało się wiele, ale prze­
konali się, że u trakw izacya szkół nie doprowa­
dziła ich do celu.

Na chwilę przycichła spraw a utw orzenia b i ­
s k u p s t w a  n i e m i e c k i e g o  w Czerniowcach 
tak  a k tu a ^ a  za czasów- b. su fragana ks. We­
bera; Aczkolwiek z chwilą mianow-ania ks. bi­
skupa B anaurskiego, o biskupie niemieckim prze­
sta li Niemcy marzyć, jednak teraz coraz czę­
ściej o tem żądaniu wspom inają i łączą te  spra­
wę z odrodzeniem niemieckości w- stry jskiem  i 
na  Podolu, aby  opinię publiczną przygotow ać 
na  „konieczność* osobnego biskupstw a niemiec 
kiego w Czerniowcach. B yłby to jednak  cios, 
zadany w serce Polonii, bo relig ia  i k ilku ka 
lianów  polskich n a  Bukow inie podtrzym ują 
wielce. Ducha polskiego. N iestety, w niektórych 
miejscowościach muszą Polacy słuchać kazań 
niemieckich. K resom ec.

P m f f i o i e n i a  u g t f i o n e ,
(T e le lo n t-m  )

Wieaeń, 16 października.
W y d a n y  a z > ś  p r z e z  r z ą d  e u s t r y a -  

c k i  k o m u n i k a t  o p r z e d ł o ż e n i a c l .  u- 
j o i i o w y c l i  b r z m  j a k  n a s t ę p u  j e :  

U goda, zaw arta  między rządem austryackim  
i  w ęgierskim , obejmuje *nietylko uregulowanio 
wzajem nych stosunków  handlowych i komun, 
kacyjnych, lecz także ważne spraw y -n a tu ry  po- 
lityczno-fiuansow-ej, jak spraw ę ren ty  blokowej, 
B anku państwowego i kwoty, a niemniej zała 
tw ienie otw artych dotychczas kw esty j kolejo­
wych. J e s t  to więc w całem tego słowa zna- 
czaniu u g o d a  k o m p l e t n a .

Przez osiągnięcie tegc porozumienia, s to rę  
ściśle w myśl ustaw  z r. 1867 w yraża jasne 
trak ta tow e zespolenie samodzielnych praw  odo  
części monarchii, o trzym ają obustronne ekono­
miczno stosunki zupełnie pew ną podstawę, o- 
p a r tą  na  dokładnie określonej o rd y n ac ji praw ­
nej, ja k a  nie is tn ia ła  już od roku 1898. P r o -  
d u k e y a  p r z e m y s ł o w a  i r o l n i c z a  uzy­
sk a  nadto ta k  potrzebny aia swego rozwoju 
s p o k ó j .  N adto nastąpiło  odpow iadające prak­
tycznym  potrzebom ureiruiow-ame tych dziedzin 
stosunku wzajemnego, k tóre  w dotychczasowych 
ugodach albo w cale m e wchodziły w rachubę, 
albo też określone w nich były jedynie w spo­
sób ogólnikowy.

U goda składa się w- części z przedłożeń, k tó ­
re  muszą otrzym ać ch arak te r u s t a w ,  w części 
zaś z p r z e p i s ó w  wykonats czych, k tó re  oba rzą 
dy przeprow adzić mogą w swoim zakresie dzia­
łan ia  drogą rozporządzeń, a k tó re  jedynie w tym 
celu wniesione zostały w obu ciałach praw o­
dawczych, aby one mogły wytworzyć sobie w ła­
sny sąd o całości zaw artej ugudv

W łaściw e przedłożenia ustaw ow e obejmują 
projekt ustaw y, na podstawie k tórej otrzymać 
niaią prawomocność:

1) P ro jek t tra k ta tu  h a n d l u  w o - k o m u m -  
k a c y j n e g o  m iędzv obu częśeianr m onarchii;

2) uk iad  dotj-czący o c h r o n y  p r z e d  p o ­
d w ó j  n e m  o p o d a t k o w a n i e m  takich przed­
siębiorstw , k tóryrli zakres działania rozszerza 
się na obie połowy monarchii —  oraz snnych 
kw estyj z dziedziny bezpośrednich  pooatków

;;) ńkład dodatkowy w sprawie opłat krajów

S t e f a n  Ż e r o m s k i .

M i e j ®  g r z e c h u .
— .—  »

98 (Ciąg dalszy.)

W iatr miotał co chw ila sukniam i i dużym, 
w ty le  głowy związanym woalem Fw y. Szła 
lekko, chyżo, z niewymownym wdziękiem. Lek­
kom yślność i wesołość malowały się n a  jej 
tw arzy. Szczerbie raz  jeden podniósł na nią 
oczy: w idział t j  Iko uśm iech .. P rzy ją ł go do 
swego serca, ja k  plomjlc ogma ofiarnego. Sen­
nie, len 1 wie, mglisto m yślał o leiu, ja k  k sz ta łt 
jej postaci je s t dziw-nie niestały, pastelowo 
kruchy i zmienny, —  jak a  w niej jest prze­
w aga przejść sferycznych z jednego organu 
w drugi, — ja k  zatracone w niej je s t łam anie 
się jakiejkolw-ieJt lirii, ja k  hienia praw ie linii... 
Je s t t t lk o  boska całość, liierozd/ielność, je ­
dność, niby w ułamku posągu Afrodyt} y, K in­
dos. k tó ra  została z jednera ramieniem i dzie- 
wiczemi piersiam i, a je s t sobą. w iekuistem  bó­
stwom... Usiłował odgadnąć, na czem polega 
ni<ucliw-ytność wdzięku postaci Lwy. Bo piękne 
jej ciało było wieczne, bytujące poza nam iętno­
ściam i ludzkiemi. Tłom aczył sobie sposobem 
szkolarskim , że pom szenia jej ciała odbyw ają 
się nic w- zakresie lim j prostych, lecz przedzi­
wnie krzyw ych, zaokrąglanych w przejściach 
z jednego kierunku w drugi, z jednej płaszczy­
zny w drugą. Ruchy je j m iały coś wspólnego 
z muzyką: zmienność i niespodzianą żywotność.,

Szli z ulic w ulice, skręcali się w zaułki, mi­
ja li przeelioduiow, nic do sb h ie  nie mówiąc. 
Nareszcie w kroczyli w- dziedziniec, w ylany as­
faltem. Na środku był basen wodny, w- którym  
od kropel deszczu m arszczyła się ciemna wil­
goć. L w a szła w odretwńenin. O bejrzała się 
Kilkakroć, czy ich nie ściga brunet z cukierni... 
Dziwnie p rz jk ro  uraził ją  szelest kroków, gdy 
m ijali dziedziniec. Został w oczach bluszcz, roz­
pięty na  ściauie i paskudnie śm iejąca się gło- 
wra fauna ponad basenem

Szczerbie szedł o pół kroku naprzód. M.nęli 
jak iś  ko ry tarz  i w stąpili n a  pierw sze piętro. 
Na odgłos dzwonka otw orzył drzwi lokaj w czar­
nym fraku, F rancuz, człowiek siary , gruby, z. o- 
gromnymi faw orytam i. Zgięty wr pól. pomagał 
Ewie ściągnąć z ram ion syberynowy paltocik. 
Szczerbie otwoiz.ył drzwi i wpuścił ją  natj-ch- 
m iast do niewielkiego salonu. S ta ły  tam skrom­
ne, czarne meble, pianino, szafka na  nuty. Na 
N a ścianach były k o lo iw e  m iedzioryty angiel­
skie z X V IIL go wieku. Nad kominkiem ogrom­
na, pigmentów a. prześliczna rep ro d u k c ja  Mon- 
uy L i/y . Lwa usiadła na kanapce i natychm iast, 
z pośpiechem, zaczęła przeglądać tekę  ze szty­
chami. Serce w niej dziw nie drżało i zimno nie­
znośne ścisnęło wnętrzności.

rom iino tego luzstio ju  uie mogła nie poddać 
się urokowi dzieł a ity zm u i♦ k tó re  m iała przed 
oczyma. Były tara pizesliczne, możne dopraw ­
dy powiedzieć —  boskie —  Surimona, japoń­
skie koloiowa drzew oryty z pozdrowieniami, 
trzym ano w- kolorach nikłych, a rozm aitych n ie­
skończenie, były podobizny utw orów  Śeganti- 
m ego , Y atenabe, G augm n’a, n iektóre sztychy

Goy’i i czupiradła lro g a rtlia , daw ne staloryty 
angielskie v. P e rJ ilą . Musidorą, Georgianą De- 
vonshire Gainsborough, z Nelly OfDrien Rey­
nolds^, . Lwa tra fiła  na reproduKcyę „Źródła 
miłości11 Segantin i’ego i poczuła na widok tego 
cudu sztuki, że za chwilę zapłacze Szczerbie 
siedział po drugiej stronie sto lika i pom agał 
przewTitcać ry c in j. K iedy n iekiedy w skazyw ał 
delikatn ie na pewne szczegóły, na  barw y sre­
bra, wytłoczenia i połyski t e r  w ja k  gayby  lo- 
garytm y Kolororów' w drzew orytach Japończy­
ków, tłomaczył, co zuaizą nam ^y u Goy’i, Ilo  
g a rth h , R eynoldsa. Tomasze G ainsborough, 
B eardsleya . Nie widziała go i nie mogła pod­
nieść oczu. B ała się, żc będzie, w sku tek  depre­
s j i ,  oddychać szybko i że on to spostrzeże. Ze 
w szystkich sił stłumiła rum ieniec, k tó ry  palił 
się i rw ał na tw arz z głębi ciała.

— Jak że  napiszemy nasz cyrograf?  —  rzeul 
wesoło.

—  Nie wiem, jak  się to pisze... —  m ruknęła 
półsnm tnie —  W idzi pan, chciałabym  jeszcze 
kiedykolw iek być w- W arszaw ie.

—  C lue pani, żebym dai słowo, że nie zają­
knę się przed n ik ia  o tam tej sm utnej chw ili?  
Czy tak  ? Że naw et w sądzie J

—  J a  nie w-iein, czego chcieć... Bałam mę 
pana.

—  1 teraz  jeszcze boi się pani ?
—  I te raz  jeszcze.
— Pizysięgam  ns Boga, na  teD krzyż, na  

mego ojca, na pamięć m atki, na  mój te n o r , na 
tę  moją p raw ą rękę, na moje nazwisko, że n i­
gdy pani nie skrzywdzę.

—  Ju ż  pac  raz przysięgał. J a  nie wiem zre­

sztą, po co to  robię. To je s t  z mej s tro n y  głu­
pie i podłe!,..

— A teraz boi się pani jeszcze?
—  Nie. Ju ż  o tem nie mówmy!
—  Och, tak . O czem innem! D obrze?
—  Dobrze. •
—  A eoby pani spraw iło przyjem ność ? Mój 

Boże, gdybym ja  w iedział! To jest, w łaściw ie, 
przecież wiem

—  ? a n  g ra ?
— Gram  trochę... „sobrn, n ie  korną, swre, nie 

cudze rzeczy11. .
—  Proszę mi zagrać...
—  A  jak  znudzę?
—  To też grać bardzo ładnie.
U siadła głębiej w sw-ein miejscu, zasunęła 

się w kącik. Szczebic odwrócił krzesło, znalazł 
się p izy  fortepianie i począł g rać natj-chmiast. 
Spłynęła melody? przedziwna, przeszyw ająca, 
żałosna Tony te spadły  ne Ew ę niespodziewa­
nie i w raz oplątały ją  wszystka, niepojęte-ri 
pętami. Czuła narzuconą bezsilność, ja k  gdyby 
je j związano ręce i nogi Głos główny, głos 
żałosny, jak  sztylet zam ierzał się do ciosu i ni­
by zdradziecka ręka odskakiw ał przed uderze­
niem. Zamieć tonów poryw ała na wysokość, 
pędziła wyżej i wyżej, kędy już niem a tchu. 
Aż wreszcie —  szczyt. Niebo rozw arte. Ja sn e  
śm ieją się chmury. U lga  spływra w pow-ewach 
prześlicznej muzyki... Oto chwila, kieuj roz­
w iązuje się niem y język samotność i język nie­
mych je j pociech, błądzących nad przepaściami. 
Jeszcze jeden, jeszcze jeden niedostępny gra- 
dus do najwyższego ołtarza, skąd ukojenie spa­
da lekko i  lekko, ja k  p ła tek  zwiędłej ró ż j po

falach cichego w iatru . R ęka ojcowska, kojąca, 
m ięka dłoń na  czole. Łzy k am ą n a  włosy nie­
rządne, na oczy bezw stydne, n a  ram iona calu 
sou męskim wydane, k ió re  on wyhodowra ł w  
czystości. Cichy i mroczny wieczór w opuszcze­
niu  i  beznadziei. Lecz jeszcze radosne m arze­
nie o przyszłych dniach drży w- sercu. Prosi 
się serce ostatniem  swojem uderzeniem: zabrzmij 
raz  jeszcze, o melodyo miłościwa

Lecz oto nagły  cios! Głos niewiadomy, po­
tężny i obcy wszystkiem u, co jest. n a  świecie, 
wrybuch z rozgw aru tonów W szystko to, co 
jest w rosyjskiej duszy, a czego nmma w ża­
dnej innej, wszystko, co się zaw iera w mewy- 
tłomaczainem i jedyneir. słowie —  „swirepyj* — 
rzuciło się na duszę. Porw ał w szystko i po ­
szarpał w icher szaleństw a. Skur iz oole^ci w strzy­
mał serce w biegu • W ychynął z nicości jakv- 
wyś potworny dyalog rozpętanych gniewów. 
D ały się słyszeć wrzaski, pom ruki i groźby po­
tworów przeciwko sam otnej duszy, trzęsącej 
się w pustce i pohańbieniu. Oto upadła już jej 
głowa i bez sił leży. A  i wówczas nie ustaje, 
lecz wzmaga się rozpacz. L ecą dźwięki! N ie,— 
to n ie  dźwięki. To promienie księżyca na ścia­
nach izby w- mieście dalekiem. to jęl ponocny, 
to płacz dzieciątka udu-zony.. To sk arg a  ro>,- 
postariej na ziemi, zdeptanej i skarżącej się 
głębinie, któr?_ pochłonie ją , jak  innych w ch ło ­
nęła... O statn ie niedokończone nury porwuijr 
świadomość i. zdało się, zniszczyły ją  zupełnie

(C, d. n.)
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korony w ig iersk iej na  cele wspólnych długów 
państw ow ych:

dalej p ro jek t ustaw y, upow ażniającej gabinet 
au s tr ja c k i do zaw arcia układu z W ągram i, do­
tyczącego zakresu dnialania tow arzystw  akcy j­
nych. zarobkowych i ubezpieczeń w obu czę­
ściach monarchii.

Oto treść  poszczególnych przedłożeń:

P o l i t y k a  h a n d l o w o - c ł o w a .
Podobnie, ja k  wszelkie dotychczasowe ugody, 

także  nowy tra k ta t  handlowy zapewnia obu 
stronom  zupełną swobodę n a  w ew nątrz i u trzy ­
muje ekonomiczną wspólność w z e w n ę t r z ­
n e j  polityce ekonomicznej i handlowej, a  z a te u  
wspólną zew nętrzną gran icę cłową i wolny od 
ccł obrót handlowy między obustronnem i k ra ­
jami. Stosunek ten opierać się bedzie za  zupeł­
nie równobrzmiącej po obu stronaen t a r y f i e  
c i  o w e  j i na zastrzeżeniu rów nej pod każdym 
względem in te rp re ta c ji poszczególnych przepi­
sów cłowycb.

U regulow ana w ugodzie spraw a pauszaliów 
poboru ceł, przyniesie, A uslry i w porównaniu 
z dotychczasowemi postanowieniam i roczny zysk 
W wysokości 470.000 K.

W  spraw ie trak ta tó w  handlowych z zagra­
nicą utrzym any został w mocy dotychczasowy 
system  z tem zastrzeżeniem, źe tra k ta ty , k tó­
rych term in wypowiedzenia przypada n a  81 
grudniu r  1915, nie mogą być j e d n o s t r o n ­
n i e  wypowiedziane przez jednę z obn części 
m onarchii, dalej że co do trak ta tó w  bez ściśle 
określonego czasu trw an iu  —  żadna z obu czę­
ści m onarchii nie może żądać na  w łasną rękę 
zm iary  przed upływem niniejszej ugody.

S p r a w y  p r z e m y s ł o w e  i r ę k o d z i e l ­
n i c z e .

U goda zapew nia w tej dziedzinie nadal zu­
pełne r ó w n o u p r a w n i e n i e  obywateli jednej 
części monarchii w obrębie d ingiej, wolność o- 
siodlania się w celach procederowych tu  i tam 
Dalej uregulow ano na  nowej podstaw ie prze­
pisy, dotyczące podróżujących handlowych i han­
dlu obnośnego. Pobierany dotychczas n a  W ę­
grzech od sta tków  austryack ieh  na D unaju po­
datek  transportow y został zniesiony Dalsze 
przepisy ugody w tej dziedzinie dotyczą kwe- 
sty i m a r e k  o c h r o n n y c h  n a  w yrobach i to- 
w aiach, praw  autorskich  i stow arzyszeń ak cy j­
nych, zarookowych i ubezpieczeń.

S p r a w y  k o m u n i k a c y j n e .
W  dziedzinie tu ry / kolejowych zniesiono zu­

pełnie wszell ie szkodliwe dla A ustry i przepisy 
rozporządzenia z dnia 22 w rześnia r. 1899 i 
dotyczące przepisy z p ro jek tu  ugody z r  1903. 
Obie strony otrzym ują te  same praw a, jak ie  
zastrzeżone zostały w trak tac ie  handlowym mię­
dzy Niemcami a  A nstro-W egram i co do obustron­
nych ta ry f

S p r a w y  k o l e j o w e .
W  spraw ie połączenia kolei dalm atynskich 

x au stry ack b m i przez Ohorwauyę oraz w sp ra ­
wie kolei K o s z y c e  —  B o g u m i n ,  zaw arto  u- 
kłać, którego treść  odpowiada zapełnię podanym 
już w piśmie naszym szczegółom. N atom iast co 
do bezpośredniego połączenia kolei koszyck<)- 
bognm ińskiej z kolejam i pruskiem i nod A n n a -  
b e r g i e m ,  dowiadujemy się z kom unikatu rzą­
dowego, że A ustrya nie przyjęła na  siebie do­
tyczącego zobowiązaniu

Po dat  k i  s p o ż y w  c z e
W  dziedzinie podatków  spoży wczych przy za­

chow ania obn stronom  swobody, odpowiadającej 
stosunkom  krajow ym  i obustronnym  potrzebom 
finansowym, postanowiono, że n a  wspólnem po­
rozumieniu opierać sie m ają: system y tych  po­
datków . udzielanie pew nych ulg  podatkowych 
i  fuworyzacyi, uw alnianie od podatków  i ceł 
tych  produktów, k tóre  potrzebne są do celów 
przem ysłowych i innych, zw rot eeł i podatków  
i  bonifikacye przy wywozie za Im ię cłową. N ad­
to  zobowiązały się obie s trony  unikać takich 
przepisów  w dzie dżinie podatków  pośrednich, k tó ­
rędy  u trudniały  wolność konkurencyjną prze­
my siu jednej „:zęści monarchii wobec przem ysłu 
części drugiej,

P n r t A o . s a  n a  cukier w  w ysokości 3 5 kor. 
ód 100 kilogr .c u k ru  spożywczego i  3'2 koron 
-id 100 kiiogr. cukru  surowego może być po­
b ie rana  jedynie od te j ilości cukru, im portowa­
nego  z drugiej części m onarchii, k tó ra  p rzekra­
cza przeciętny im port la t ostatnich. Ja k o  tak i, 
a  więc wolny od su rtaksy  im port, ustanowiono: 
225.000 m. em n. dla iu s try i a  50.000 m etr. 
cen tu . dla W ęgier.

O b r ó t  b y d ł e m

Postanow ienia w spraw ie obrotu bydłem ty­
czą oię przedewszystkiem  sp raw  w etervnarskich  
i  m ają na  celu jeszcze skuteczniejsze niż dotąd 
zabezpieczenie hodowli austryack iej przed za­
wleczeniem w szelkich chorób zaraźliw ych z W ę­
g ie r .—  U staw a zajm uje się Daruzo szczegółowo 
spraw ą p r z y w o z u  ś w i ń ,  zm ieniając dotych­
czasowe postanow ienia w tym  k iem nkn, że uła­
tw ia  dowóz świń z miejscowości od zarazy wol­
nych a uniemożliwia zupełnie dowóz z miejsco­
wości podejrzanych lub zarażonych, przew idu­
jąc  jednak  równocześnie zupełno zaniknięcie 
dowozn.

A nalogiczn: postanow ienie zaw iera ustaw a 
tak że  CO do dowozu b y d ł a  r o g a t e g o .  Aby 
xaś um knąć zaw leczenia zarazy z zagranicy, po­
stanaw ia, że w w ypadkach, w których obawa 
takiego zaw leczenia zachodzi, oba rządy  postę­
pu! ą  wedle tych  sam ych zasad.

U s t a w a  w m n a .
fe lem  popieran ia gospodarstw a rolnego z je ­

dnej strony, a  zabezpieczenia interesów  Konsu­
mentów z drugiej, postanaw iają  oba rządy po­
stępow ać wobec fałszow ania w ażniejszych pro­
duktów  gospodarczych wedle zasad możliwie 
jednakow ych i wydawać rozporządzenia możli­
wie zgodne. —  W  szczególności zobowiązuje się 
rząd w ęgierski przystosow ać sw oją ju l  nieco 
przestarzała  ustaw ę w inną do odnośnej ustaw y 
austryackiej.

S ą d  r o z j e m c z y .

W  ustaw ie stanow i nowość postanowienie, że 
w szystkie w ynikające z ugody sporne spraw y 
finansow e i ekonomiczne, k tó re  nie raoga być 
rozstrzygnięte w bezpośrednich rokow aniach odu 
rządów, rozstrzyga s ą d  r o z j e m c z y .  Do kom­
p e ten c ji jego należą, z w yjątkiem  określonych 
taksatvw nie  wypadków, w szystkie różnice zdań

w interpretow aniu  poszczególnych postafiow iei 
ugody

T akże spraw y sporne, w yniknąć mogące na 
grancie  ren ty  blokowej lub udziału krajów  ko­
rony w ęgierskiej w um arzaniu długu państw o­
wego, należeć m ają  w przyszłości do kompeten- 
cyi sądu rozjemczego.

Natom iast w y j ę t e  są z pod jego kom peten­
c j i  spraw y tyczące się z a w a r c i a  i  w y p o ­
w i e d z e n i e  t r a k t a t ó w  h a n d l o w y c h  z 
zagran icą tudzież w szystkie sp raw y o b r o t u  
b y d ł e m  i p o i  c y i  w e t e r y n a r y j n e j

Sąd rozjemczy tworzy się w tak i sposób, że 
każda strona m ianuje po czterech sta łych  sę­
dziów rozjemczych, z k tórych do każdego spor­
nego w ypadku deleguje po dwóch, którzy w 
tym  w ypadku fungują jako  sędziowie rozjem­
czy. Przew odniczącego sądu w ybiera się z listy , 
k tó rą  uk łada  się w sposób następujący: rząd 
austryacki w ybiera pięciu kandydatów  z pomię­
dzy najw yższej jndykatu ry  w ęgierskiej, i n a  od­
wrót, rząd w ęgierski w ybiera pięciu kandyda­
tów, z pośród ju d yka tu ry  austryackiej. Z nośród 
przedłożonych przez rząd au stry ack i kandyda­
tów rząd w ęgierski w ybiera dwóch i ty luż rząd 
austryack i w ybiera z listy  v ęgierbkiej. Ci czte­
rej w ybrani, są w pisani n a  listę  przew  idniczą- 
cych sądu rozjemczego, z k tórych wylosownje 
się jednego dla każdej poszczególnej spraw y.

W yroki sądu rozjemczego są  ostateczne.

E e n t a  b l o k o w a .
Z postanow ień ugody n a tu ry  finansow ej naj- 

ważniejszem i są  postanow ienia w spraw ie b 1 o 
k n  w ę g i e r s k i e g o  d ł u g u  p a ń s t w o w e -  
g o. W  tym względzie, k tó ry  od daw na w spra­
wie ugodowej stanow ił najtrudniejszy  szkopuł, 
W ęgry przyjęły  zobowiązanie skapitalizow ania 
całego uługu blokowego najdalej w ciągu la t 
22 od chwili jego skonw ertow ania, przyczem 
stopa procentowa, w edług k tórej skapitalizow a­
nie ma nastąpić, wynosi 4'325, jeżeli skapitali 
zowanie n astąp i w pierw szych dziesięciu latach, 
a  4 ‘2 procent, jeżeli w  dalszych du unastu.

P o d w ó j n e  o p o d a t k o w a n i e .
Bardzo ;stotnem  uzupełnieniem  przepisów, nor 

m ających stosunek ekonomiczny obn połów mo 
narchii, je s t postanow ienie ustaw y, zapobiegają­
ce podwójnemu opodatkowaniu przedsiębiorstw , 
k tórych zakres działania rozciąga się n a  obie 
polewy monarchii.

P o d a t e k  r e n t o w y .
Spraw ę podatku rentow ego załatw iono w  ten 

sposób, że zgodzono się, aby  każdy rząd decy­
dował o nim w granicach § 285 we własnym 
zakresie działania.

S p r a w a  ba n k o wa .
Do spraw  tinansow ych, k tóre  aczkolwiek nie 

stanow ią obecnie przedmiotu przedłożeń, ale co 
do których osiągnięte już zostało porozumienie 
obu rządów, należy spraw a B anku austro-wę- 
gieiski<-go i kwoty.

Co do spraw y b a n k o w e j ,  to  oba rządy 
przyszły do przekonania, ze leży w in teresie 
obn państw  wdrożenie rokow ań z Bankiem au- 
stro-w egiersk im w chwili, gdy poprosi o prze­
dłużenie swojego w roku 1910 wygasającego 
przyw ileju. W  tej zgodzie zapatryw ań nie mo­
żna jeszcze dopatiyw ać się zgody na  utrzym a­
n i'’ wspólności bankowej, ale niemniej dowodzi 
ona, że uba rządy ze względu na trw anie  wspól­
ności cłowej do roku 1917 liczą się z możliwo­
ścią w ygaśnięcia przyw ileju B anku a u s tro -w ę ­
gierskiego w roku 1910.

•
Z d o l n o ś ć  k a u c y j n a  w ę g i e r s k i c h  p a ­

p i e r ó w  p a ń s t w o w y c h .

W  razie  przedłużenia przyw ileju bankowego 
do roku  1917, przez co zabezpieczoną zostanie 
aż do tego czasu jedność monetarna, będą mia­
ły  w ęgierskie papiery  państw ow e, z w yjątkiem  
przyszłych pożyczek premiowych, aż do końca 
trw ania przyw ileju zdolność kaucy jną  w A u­
stryi,

K w o t a .
W spraw ie kw otow ej postanow iono postępo­

w ać w sposob ściśle konsty tucyjny. Rządy Dę- 
dą się mianowicie 6tarały, aby mające się na­
tychm iast w ybrać deputacye kwotowe uregulo­
w ały  spraw ę kwotową, jeżeliby się to  jednak  
w ciągu czterech tygodni od dnia 16 b. m. li­
cząc nie stało, to oba rządy  zobowiązują się 
przedłożyć parlam entom  pro jek ty  ustaw y kw o­
towej, w  k tórej przew idziane będzie podwyższe­
nie kw oty  w ęgierskiej 2 procent, tak , że przy­
szły rozdział kw ot nastąp i wedle klucza: 63-6 
do 36-4.

„W iener Abeudposfc" kończy tem. że nędza su- 
plencka nie usianie, dopóki napływ na laaultet fi­
lozoficzny będzie tak wielki. — W  ostatnim roku 
frekwencja na wydziale filozoficznym wykazała w 
Austryi 5510 zwyczajnych słuchaczy, 305 zwycz. 
słuchaczek Jeżeli stosunki frekwencji się nie zmie­
nią, nędza suplentów zamiast się zmniejszać, coraz 
bardziej większą będzie.

Tyle „Wiener Abendpost". Wedle naszych im 
formacyj, zaczrna się także w G a l i c y i  objawiać 
tak silny napływ kandydatów na zastępców na 
uczycieli szkół średnich, że p a r  u s e t  z nich cze­
ka obecnie na posady. Egzaminowani kapdydaci, 
zwłaszcza do języków, otrzymają przowainie zaraz 
posady suplentów, a na posady profesorów czekają 
także bardzo krótko. Najmniej poszukiwani są kan­
dydaci, posiadający kwalifikacje do historyi natu­
ralnej.

Suplenti w AustryL
Urzędowa „W iener Abondposf zajmuje rię su- 

plentami w austryackieh szkołach średnich i stwier­
dza, że w ostatnich czasach wytworzył 8ię dziwny 
stan. I tak z jednej struny jest b u k  suplentów,'a 
z drugiej strony jest za wiciu suplentów kwalifi 
kowanych W ostatnim terminie letnim i jesien­
nym dokonano w Austryi (z wyjątkiem Galicyi, 
dalej z wyjątkiem seminaryów nauczycielskich oraz 
prywatnych i miejskich szkół średnich) 494 nomi- 
uacy j, z tych obsadzono świeżo 228 posad. Przy- 
tem okazało się, że brak jest kwalifikowanych kan­
dydatów do nauki języków, podczaB  gdy za wielu 
było kandydatów do nauki innych przedmiotów, 
z wyjątkiem geomejiryi wykroślnej.

W roku szKohnm 1905 6 aprobowały komisye 
egzaminacyjne w Czermowcaeh, Wiedniu, Gracu, 
Insbruku i Pradze 424 kandydatów, z K t ó r y c h  
200 n i e  m o g ł o  u z y s k a ć  p o s a d y ,  W  osta­
tnim roku anrobowano jeszcze więcej kandyaatów, 
z tego w sam; m Wiedniu 202 „Wiener Abend- 
post** występuje przeciw podniesionej z pewnej 
strony propozycji co do zaprowadzenia „namerus 
clausus" na uniwersytetach. W taki spoaóŁ nie za­
pobiegnie się nędzy suplenckiej i wyszłoby to ty l­
ko na szkodo szkół i nauki.

Aby studentom przy wyborze zawodu dać wska­
zówkę, zarządzono, żeby corocznie ogłaszano spis 
sumaryczny aprobowanych w tem roku kandydatów. 
Spis ten ma być wywieszonym we wszystkich uni- 
weisytetach. W  taki sposób będzie się można tak­
że dowiedzieć o tem, jakie przedmioty mają szansę 
przy staraniu się o posadę. Obecnie n a j w i ę c e j  
s z a n s  m a j ą  j ę z y k i .  Stosunek ten pozostanie 
prawdopodobnie jeszcze na szereg lat niezmieniony. 
Widoki niekorzystne przedstawiają geogTafia i hi- 
storya, matematyka i fizyka, h is to n a  naturalna, 
chemia i rysunki.

K r o n i k a .
K r a k ó w .  16 października.

Z Towarzystwa muzycznego. Wieczory muzyki 
kameralnej rozpoczyna w piąfei 18 b, m. kwartet 
czeski Sevcik». W  dalszym ciągu usłyszymy Trio 
holenderskie, kw artet brukselski, oraz wieczór So­
nat w wykonaniu prof. Jerzego Lalewicza i W a­
cława Kochańskiego. — Bilety sprzedaje kancelerya 
Towarzystwa muzycznego.

Koncert „Harmonii" na Rynku. Jutro o godz. 
4 po południa odoędzic się na R y n k u  koncert or­
kiestry „Harmonii**.

Z teatru miejskiego. W sobotniej piemieize, 
w dramacie Engla „W p r z y s t a ń i “ grae będą 
pp.: Ordon-Sosnowska, Krysińska, Sosnowski, Zel­
werowicz, Bończa, Leszczyński — Plan repertua­
rowy najbliższych tygoani obejmuje „ C y d a 1* Cor- 
neille’a w p r z e k ł a d z i e  W y s p i a ń s k i e g o ,  
„ Ku  g wi a z d o m* *  Andrejewa, oraz „ M ś c i c i e -  
l a “ draiaat w 3 aktach wie.szen: Juliusza Germa- 
na — , Piękna Miraudolina** Goldoniego wraz z kro- 
tochwilą Fredry „Lita & Comp.** , cieszące się nie- 
słabnącem powodzeniem, grane będą we czwartel 
najbliższy po raz czwarty.

Ceny mięsa, jak oświadczył na wczorajszem po- 
s.edzeniu krakowskiej Rady miejskiej, prezydent p. 
Leo, zostały zniżone. Mianowicie w jatkach, tak 
zwanych dominikańskich, na kilogramie mięsa tyl­
nego zniżka wynosi 16 halerzy, na kilogramie zaś 
mięsa przedniego 24 halerzy. Otóż, jak nam dono­
szą z miasta, dzisiaj w jednej z jatek ;dominikan- 
Bkich mięsc sprzedawane było po dawnych cenach. 
Polecamy tę sprawę uwadze magistra tu-

Taryfa kominiarska. Na wczorajszem posiedze­
niu Rady miejskiej uchwalono regulamin czyszcze­
nia kominów w Krakowie z podziałem na rewiry 
i maksymalną taryfę należytości za czyszczenie ko­
minów. Uchwałą wczorajszą załatwiła Rado spra­
wę ewentualnego strajku kominiarzy, którzy od 
dłuższego czasu żądali nrormowauia swej pracy i 
cen zarobku.

Miasto podzielono na 12 rewirów, przydzielając 
każdy rewir jednemu z majstrów kominiarskich.— 
I tak, przydzielono: rewir I  wdowie po majstize 
kominiarskim, p, Helenie PastnszKowej, rewir II  
majstrowi kominiarskiemu p, Feliksowi Rehmanowi; 
rewir III  majstrowi komiuiaiskiemu p. Romualdowi 
Bemowi; rewir IV majstrowi kominiaiskiemu, p. 
Antoniemu Bąkowskiemu; rewir V majstrowi komi­
niarskiemu p. Janowi Zatorskiemu; rewir VI maj­
strowi kominiarskiemu p. Tadeuszowi Niedzielskie­
mu; rewir VII majstrowj kominiarskiemu p. Zygm 
Niedzielskiemu; rewii V Jil majstrowi Kominiaiskie- 
mu p. Tomaszowi Lochowi, rewir IX  majstrowi 
kominiarskiemu p Ignacemu Siemieuskiemu; rewir 
X majstrowi kominiarskiemu p. Janowi Nowako­
wi; rewir X I wdowie po majstrze kominiarskim p. 
Michalinie Rehinannowej; rewir X II wdowie po 
majstrze kominiarskim, p Annio Bergerowej.

Za jednorazowo czyszczenie komina ustauowiła 
Rada następującą taryfę maksymalną: Od komina
w domach parterowych 20 hal., od komim* w do­
mach jednopiętrowych 28 bai., od komina w do­
mach dwupiętrowych 34 hal., od komina w domach 
trzechpiętrowych 40 hal., od szlągew do trzech me­
trów 30 hai., nad trzy metry 50 hal., od komina 
fabrycznego parowego, wolne stojącego, bez wzglą­
du na wysokość 7 koron, od komina, używanego do 
centralnego ogrzewania fkaioryferj’) b*z względu 
na wysokość 3 korony, od kominów piekarskich i 
masarsk:ch 1 korona, od kominów kuchennych w 
zakładach pnblicznych, restauracyjnych, kawiarnia­
nych, pralni zawodowych, koszar wojskowych, bez 
względu na wysokość 68 h a l , od kominow, służą­
cych do ognisk stolarzy, bednarzy, kowali, bez 
względu ua wysokość 50 hal., od kominów, które 
na żądanie właściciela w specyalnie oznaozom m 
czasie mają być czyszczone, bez względu za wyso­
kość 80 hal.

Powyższe postanowienia Rady w sprawach ko­
miniarskich wchodzą w życie b dniem 1 stycznia 
1908 r.

W 8prawie braku dorożek. Z dyrekcji policji, 
jako przełożonej władzy n&a dorożkarzami, komunikują 
nam, iż w Bprawie braku dorożek na stanowiskach 
zostały .s ządzone jak najdalej idące środki, mające 
służbę dorożek w myśl życzeń publiczności uregu­
lować. Służba dorożek w jesieni i zimie, t. j. od 
1 października do kuńca kwietnia, trwa już od 7 
godziny rano, w innych miesiącach od godziny 6 
rano. Oprócz tego w godzinach nocnych wyznacza 
dyrckcya pnlicyi pewnej liczbie dorożek służbę na 
wszystkich ważniejszych placach miasta, gdzie ty l­
ko może zajść zapotrzebowanie dorożek. Nad wyko­
naniem rozporządzeń dyrekcji czuwają bacznie or­
gana policyjne. Zdajd się, iż obecne zarządzenia w 
zupełności zadowolą życzenia pudiczności.

Spekulanci l080Wi. Dzisiaj, w dziewiątym dnin 
rozprawy przeciw Anisfeiuowi i spólnikom. trybu­
nał słuchał jako świadka, bankiera krakowskiego p. 
Eibtnsehatza.

Świadek, p. E i b e n s c h i i t z ,  zeznaje, że pozo­
stawał z oskarżonym Anisfeldem i Remholaem w 
giosunś ,ch giełdowych od kilku lat. Dla Anisfelda 
sprowadzał śwródek z Wiednia lombardy, dlr Rein 
holda losy tureckie.

Na pytania obrońców świadek ten wyjaśnia czy 
i jakie korzyści odnosili obwinieni przez manipula- 
cyę z losami,

Następny świadek, Stefania Urbachowa, żona o- 
skarżonego Urbacha, korzystając z dobrodziejsnra 
ustawy, odmówiła zeznań

Obrońca, dr L e w i c k i ,  stawna szeroko utaoty- 
wowany wniosek, by trybunał przedłożył przysię ■ 
głvm te dokumonla ze śledztwa, z których przeko­
nać się można, że żadna z prywatnych stron pań­
stwa niemieckiego nie zgłaszała się ze stratami i 
nie przyłączyła się do postępowania kurnego przo- 
ciw obwinionym. Z dokumentami tymi porównać 
należy pełnomocnictwa stron prywatnych, wysta­
wione zastępcy ich piawnemu, drowi Kłębków "kie-

mp Okaże się z tego, źe dopiero w ciąga śledztwa, 
wskutek zabiegów i wpływów komisarza kryminal­
nego z Berlina, dra Mullera, bankierzy berlińscy, 
którzy dawniej nie czuli się pokrzywdzonymi, wy­
stąpili z swemi pretensyami. Obrońca, dr Lewicki, 
dalej udowadniał, że klient jego, Golastoff, wbrew 
twierdzeniu akta oskarżenia, nie ma żadnego ma­
jątku i nigdy nie kupował renty, co podniesiono 
w oskarżeniu.

Wyjaśnienia, kiedy i dlaczego zgłosiły się strony 
prywatne z państwa niemieckiego z pretensyami o 
odszkodowanie udzielali: prokurator dr Bruson, za­
stępca ska-bu pruskiego i stron poszkodowanych dr 
Kłębkowski, oraz komisarz dr Muller.

Fodczas polemiki między ooroną a oskarżycielem 
publicznym i drem Kłębkowskim przyszło do bar 
dzo gorącej wymiany słów, nawet na tle usobistem.

Dzisiaj, zdaje się, bęuzie ukończone postępowanie 
dowodowe.

Z kroniki wypadków Wczoraj pc południu w 
fabryce tytoniu w Krakowie uległ dotkliwemu ska­
leczeniu 26-ietni mechanik, Piotr Grabrwsld, pra­
cujący tamże przy maszynach. W skutek nieostroż­
ności koła porwały mu prawą rękę, m.ażdżąc dwa 
palce. Dzięki przytomności Grabowskiego, wypadek 
nie przybrał d".a niego jeszcze groźniejszych na­
stępstw. Rannego opatrzył na miejscu lekars fabry­
czny. Na miejsce wypadku przybyło również pogo­
towia ratunkowe.

Wtamanie. Do domu jednego z gospodarzy w 
Łagiewnikach włamali się ubiegłej nocy niewiado­
mi sprawcy i rozbiwszy szafy i skrzynię, skradli 
mu gotówką 120 koron, oraz większa cześć garde­
roby. Za sprawcami wdrożyła tamtejsza żandarme- 
rye energiczne śledztwo

Z Podgor?a donoszą nam: Zebrana na posiedze­
niu zwierzchność wyznaniowa izraelickiej gminy 
w Podgórzu, uchwaliła, celem uczczenia jubileuszu 
60 la t rządów cesarza, przystąpić w roku 1908 do 
budowy synagogi publicznej, której brak w Podgó­
rzu tak bardzu się daje odczuwać. Zarazem zarzą­
dziła zwie zchność, aby we wszystkich domach mo­
dlitwy odprawiono modły o szybki powrót do zdro­
wia cesarza. Wskutek tego w dniu wczorajszym od­
były się nabożeństwa we wszystkich domach mo­
dlitwy przy tłumnym udziale punlicznoścł.

Z kraju.
Bochnia, 15 października. Tutejszy „Sokói“ u- 

rządził w niedzielę 13 b m ..dla swoich członków 
wycieczkę do Wiśnicza, która, przy sprzyjającej po­
godzie, udała się bardz* dobrze. Progiam wycieczki 
stanowiło: zwiedzenie zamku wiśnickiego, ćwiczenia 
gimnastyczne (w podworeu ~amkowym), które pod 
kierownictwem uaczeinika p. Adama Timlera wy­
padły bardzo udatnie, szczególnie ćwiczenia na drąż­
ku i p-ramldy, wrerzcie produkeye chóru sokole­
go, które pod umiejętnem kierownictwem niestru­
dzonego p. Mieczysława Nigrina wywołały rzęsiste 
oklaski. Wieczorem odbyły się tańce w sali t. zw. 
„Kmitówce**.

Tarnów, 14 października. (Z Tow, „Szkoły lu­
dowej “. Zgromadzenie żydowskie. Pocnód. Pożar. 
Zjazd koleżeński. Z Kroniki policyjnej. Krwawa 
awantura.)

Z działalności tarnowskiego T. S. L. należy wy­
mienić założenie nowego Koła w BrzostKu. Należy 
podnieść z uznaniem zasługi tamtejszego k i , probo­
szcza, który nie szczędzi zabiegów kolo rozwoju 
Koła, poparcie ze strony burmistrza p. 'Bułeckiego, 
oraz całej inieligeneyi, a szczególnie nauczyciel 
stwa wraz z dyrektorem p, Leśniakiem na czele 
Otwarcie czytelni w Zalasowej odłożone zostało do 
przyszłej niedzieli. W  najbliższą subotę ukaże się 
kursor T. S. L. Obowiązki kursora będzie pełnił p. 
Trocki, żołnierz z r. 1863. Żywimy nadzieję, że 
Tarnowianie przyjmą z uznaniem powyższą nowa­
lię i chętnio rzucą giosz na „Szkołę ludową**.

Na wiadomość o zamierzonym wyjeździe dra 
Schiitzera z Tarnowa zawiązał się w naszem mie­
ście obywatelski komitet, który wdrożył akcyę ce­
lem powstrzymania drs Schiitzera od jego zamiaru. 
Z mieyatywy komitetu wystosowano ouezwę do Aro 
ScbStzcra, opatrzoną około 3 tysiącami podpisów, 
oraz zwołano do synagogi 11 erza zgromadzenie, któ­
re odbyło się wczoraj. Pod przewodnictwem p. 
Edeisteina uchwalono rezolucję, wzywającą dra 
Schiitzera, aby rodzinnego miasta nie opuszczał. 
Następnie udała się do ni«go deputaoys na czele 
kiłkotysięcznego pochodu. Dr Schiitzer oświadczył 
deputacyi, że nlegając żądaniu tatnowsKiegc ludu 
żydowskiego, Tarnowa me opuści. Trzeoa dodać, że 
dr 8chiitzor jako radca miejski zwalczał partyę ka- 
halną, a jako lekarz świadczył wieio dobrego w 
sferach najuboższych.

Onegdaj wybuchł pożar na Btrychu realności Ga­
wina w Rzędzinie. Po spostrzeżeniu łuny pospie­
szyły na miejsce pożaru obie straże pożarne. Ogień 
w godzinę ugaszono.

Z koncern ubiegłego tygodnia odbył się zjazd ko­
leżeński uczniów, Którzy przed 25 iaty złożyli egza­
min dojrzałości w zarnowskiein gimn»zyum Na 
zjazd przybyło 16 kolegow i proi. Wincenty Cisło. 
Biorący udział w zieżdzie złożyli celem uczczenia 
pamięci byłego dyrektora ś. p. Bronisława Trza­
skowskiego kwotę 80 koron, na „Pomoc koieżeń- 
ską** I  gimnazyum 20 koron.

Kronika policyjna z dni ostatnich jest bardzo 
Dbtitą. I  tak okradziono fryzyera, p. Kossowskiego, 
na sumę 180 Koron. Sprawcą k.adzieży jest Stani­
sław M arek, pomocnik fryzyerski, którego areszto­
wano. Wspólnik Władysław Sikora zdołał zbiedz. 
Ci mili młodzieńcy postanowili ok.^aśc juDilera, p. 
K. Kaempfa i w tym celu wybili dziurę do jego 
sklepu; jednakowoż gruby mur oparł się rzezi­
mieszkom. Następnego dnia p. Eaompf otrzymał 
kaitkę, w której mu jakiś „Swój** składa życzenia, 
iż mur do jego sklepu jest b«rdzc gruby; w prze­
ciwnym razie bowiem straciłby mika tysięcy Do­
piero wteay odkryto manipulację.

Onegdaj aresztowano niejakiego I ro iu a  Spindla, 
rodem z Kołomyi, który jeżdżąc po różnych mia­
stach Galicyi i legitymując się fałszyweml doku­
mentami, jak« technik i zbieg rosyjski, wyłudzał 
pieniądze od różnych osób, a przed a wszystkich od 
stowarzyszeń izraelickich W  policji stwierdzono, 
iż Sninuel jest pomocnikiem handlowym Niejaki 
Zaczyński. służący u p. Ż ., dopuścił się kradzieży 
u swego pracodawcy, zabierając mu z szafy 1.800 
koron. Sprawcy nie ujęto. Zaczyński był pTzedteiu 
chłopakiem sklepowym w cukierni DeRkty, skąd 
za kradzież dostał się na 2 miesiące ao aresztu

Przedwczoraj przy ulicy św Anny miała miejsce 
awantura, która się zakończyła dosyć smutno. Stróż 
domu Frączek za to, że policjant, zabronił mu za­
nieczyszczania ulicy, rzucił się nań z kamieniem, 
w ręku. Policjant ciął go w rękę szablą, a kiedy 
Frączek powtórnie za kamień pochwycił, ciął go

Tragiczna smierc dw ojgz  ludzi. Piszą nam 
* N. S ą c z a :  Tragiczną śmiercią zmarło we ezwar- 
tek dwoje młodych ludzi. U restauratora Michaia 
Glińskiego w Starym Sączu zatrudnioną była sze 
sniBćoletnia Stefania Wiśniewska, córka nadrespi- 
cyenta straży skarbowej. Obchodzono się z nią Drn- 
talnie. Dziewczyna po całych dniach chodziła za­
płakana, ale przyczyny piaczu przed nikim nie chciała 
wyjawić. We czwartek Stefania wyszia ze sklepu 
i udała się na tor kolejowy. Właśnie nadjeżdżał 
pociąg osobowy. Dziewczyna położyła głowę na szy­
nach, za chw-ię była juz trupem W dwie godziny 
później znaleziono jej ciało na torze. IV kieszeń: 
znaleziono rozpoczęty list uo ojca, w rękach trzy­
mał! ołowek. Na drugi dzień rozeszła się wieść, iż 
na tem samem polu, gdzie znalazła śmierć Stefania, 
zastrze ił się jakiś młodzieniec Był to W iktor Za­
krzewski, pomocnik Kancelaryjny u geometry. Zna­
leziono go z przestrzeloną głową, obok leżał rewol 
wer. Fozostawił po sobie list, w którym jaKo po 
wod podał śmierć Stefanii.

W pogrzebie ś. p. Stefanii, który się odbył w nie­
dzielę, uczestniczyły tłumy ze Starego i Nowego Są­
czą. Przy wyniesieniu śpiewał chór robotniczy. — 
W  godzinę później pochowano obok grobu ś. p Ste­
fanii zwłoki Zakrzewskiego. Za trumną nie szedł 
nikt, gdyż pogrzeb miał się odbyć dopiero w ponie­
działek

Ponieważ zachodzi podejrzenie, iż ś. p. Stefanii 
padła ofiarą gwałtu, przeto prokuiatorja wdrożyła 
śledztwo.

Zakiaci dla badania ś rodków spożywczych
na mocy koncesji osobistej, udzielonej przez mini­
sterstwo ekspertowi środków spożywczych i chemi­
kowi miejskiemu p. Janowi Taoeuszowi Różańskie­
mu, został otwarty w Przemyślu w lol alu magi­
s t r a l .  ZaKładowi temu urzysługuje prawe wykony­
wania techniczno-chemicznych mizroskopowych i ba- 
ktervologicznych bauań środków spożywczych i ar­
tykułów użytkowych, oraz wydawania opinii o szko­
dliwości tychże dia zdrowia ludzkiego.

Wystawa fotografów-amatorów jak donosi 
naEŁ korespondent przemyski — mająca się odbyć 
w Przemyślu, urządzona staraniem pań T. S. 
L ., kilkakrotnie już odraczana, odbędzie się ostate­
czni ) w czasie od 15 de 24 listopada br. Na od­
roczenie OBtatnio wpłynął fakt, że równocześnie z te r ­
minem zapowiedzianym na wystawę przemyską, od­
bywała się podobna wystawa we Lwowie. Nie chcąc 
więc utrudniać amatorom wzięcia udz.ału w tutej­
szej wystawie komitet wystawowy uchwalił odro­
czenie. Na wystawę tutejszą zgłoszono między in- 
neiri także i fotografie barwne nie podmal&wywane, 
ale posiadające wskutek zanurzania (kąpieli) płyt i 
odbiteK, barwy naturalne, wszystkie jakie znajdują 
się w widmie słonecznem. W ystawa przemyska bę­
dzie pierwsza w kraju, na jakiej znajdą się po­
dobne fotografie, i to już w 4 miesiące po wyna­
lezieniu przez paryską firmę braci Lumiere tego 
sposobu dokonywania na drodze świetlnej fotograf!' 
barwnych.

Sambor, 15 października. (Zamach na Kochanka). 
W  nocy na niedzielę popełniono w naszem mieście 
krwowy zamach morderczy na żołnierzy 33 p. p. 
obr. kraj, Sprawczynią zamachu była porzucona przez 
„zugsfiihrera** Jurna Duba kocnanka, 26-letnia słu­
żąca Paulina Orzechowska, która prawdopodobnie 
zwabiwszy Duba do ogrodu domu, w którym słu­
żyła, tanr przy pomocy kilku drabów, ukrytych 
w krzakach, z siekierą w ręku napadła 1 tak ciężko 
pobCa i pohaloczyla, że Dub obecnie walczy ze 
śmiercią. Dub od kilku lat utrzymywał scisły sto­
sunek z Orzechowska — w ostatnie! czasach je­
dnak dia innej ją  porzucił Orzechowską areszto­
wano.

Ze świata.
Z Warszawy. (Kolej Częstochowa - Sieradz. —  

Wybory )
-  W sprawie budowy projektowanej Kolei Czę­

stochowa-Sieradz władze naczelne w Królestwie 
wydał;7 przychylną opinię, wobec czego ostateczna 
decyzya w Petersnnrgu spodziewaną jest w ciągu 
kilka tygodni. Po uzyskaniu koncesji roboty przy­
gotowawczo niezwłocznie na całej linii będą rozpo­
częte.

— Dziś odbywają Bię w Warszawie prawybory. 
Nastrój miasta jest zupełnie apatyczny.

Z Lodzi. (Rozporządzenie gen Kaznakows. — 
Teror. —  Wybory).

Czasowy generał-gubernator wojenny, generał 
Lwznakow, wy dał postanowienie obowiązujące treści 
następującej: Lokatorzy miasta Lodzi, którzy ua 
mocy w/rokow sądowych zostali skazani na wy­
eksmitowanie z mieszkań, a sprzeciwiają się apel 
nieniu tego, wbrew woli wierzycieli, podlegi ,ją are­
sztowi więziennemu na czas do 3 miesięcy lub ka­
cze pieniężnej do 3000 rubli.

Wielu mieozkauców Lodzi, a główme obywateli, 
otrzymało w tych dniach liBty anonimowe z  po- 
gióżkaini i wyrobanr śmierci. Między innymi wła­
ściciel sklepu kolonialnego, Zrewitzer, u którego 
dokonano nieudanego napadu bandyckiego, otrzymał 
liBt anonimowy z żądaniem zapłacenia 2o00 ranił.

W  Starem Rokiciu postrzeleni zostaii z rewol­
werów Jan  Markus i Jan  Klukas.

O gody 9 wieczorem na ulicy Zgierskiej pomię­
dzy grupą jakichś ludzi powstała bójka, w czasie 
której otrzymali rany: Jankiel Sobecki, 37 lat, 
dwaj jego synowie, oraz Abraham iMeumark, doroż­
karz. Przybyły patrol aresztował wszystkicu ucze­
stników bójki.

Wczoraj aresztowano 12 osód .
— Przy wczorajszych wyborach w 3 okręgach 

zwyciężyła lista narodowo-deuiokratyczna.
Kandydatem nerodowym na posła, jest dr RząJ, 

kandydatem lewicy Aron Rubinstein.
Ucieczka dzierżawcy Cirkwenicy. Z R^oLi do­

noszą: Zakład „Therania** w Cirkwenicy, założony 
przez arcyksięcia Józefa, irządzony 1 prowadzony 
przed kilku laty przez dra Ebersa, objął po nim 
w azierzawę niejaki Tórók Dzierżawca ten naro­
bił kolosalnych długów i uciekł. Przypuszczają, że 
wyemigrował do Ameryki

Wiec restauratorów ze wszystkich krajów Au­
stryi rozpoczął swoje obrady w dniu dzisiejszym 
w Abazyi. Na wiec przybyło do wczorajszego dnia 
około 400 nofelarzj i restauratorów ze wBzysutich 
krajów, należących do Austryi, Galicyę reprezen 
tują pp. Janowicz i Turliński, '.właściciele hotel 
we Lwowie.

Zc MOwai i>BZoń.
T. S. L. W atademickiem Kole T. S. L. w Kra* 

kowie (dom akademicki, ulica Jabłonowskich 8— 10i 
I  p.) dnia 7 bm., (tj we czwartek) o godz. 7 wie­
czór wygłosi p. Stanisław Rymar odczyt p. t. „Me- 

w głowę tak silnie, iż ten upadł na ziemię. Zra 'tody p racj oświatowej1*, na który wszystkich kole- 
nionemu udzielił pomocy dr Pilaer. ^rzeciw poli-' gów zajmujących się sprawą oświaty ludowej za- 
cyantowi wdrożono śledztwo. j prasza zarząd.

Centralne ogrzewanie wszelkich systemów 

i w en ty lacye............. Wodociggi dla miast, gm ir, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów 
pnDlicznvch, domow prywatnych i t. d. Poszum  we nie 
i ujmowanie źródeł, Wi@rC6Ilie SiiiCZWD. Pompy, Ł&ZIllO 
1 Łazienki, Zakłady kąpielowe, projektują, i wykonują:

Inż. Leonard Nitsch i S-ka
Kraków, Kolejowa 18.

N ajlepsze re itren ey e  z dotychczas w ykonanych ro b ó t
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Wycieczka kolarzy krakowskiego „Sokola".
W  niedzielo 20 bm. odbędzie fcię wycieczki, do Li-

zyio na pazdzierjik 10 73 do 10 74; zytu na kwiecie!. 1V4Z 
u  1148; owies na październik 7-89 do 7'90; nwiei na 
kwiecień 8-52 do 8-53; kukurydz# na maj 7-07 do 7’03;

Bu za i Z powrotem, doBtępnn d-a członków oddzia , rzepak na sierpień —*— do — 
łów tow. sokolich I  okręgu. Półmetek przy 49 kim Oferty mierne, chęó kupna słaba, usposobienie przyje 
w Libiążu Wyjazd punktualnie o godz. & rano j uinieisze; pogoda piękna, 
przed gmachu „Sokoła11. (Szosa Liszki— Babice).
Każdy z uczestników, odbywBzy tp drogę w 8 go- 
dziuaeh, otrzyma pamiątkową oaznakę. Prócz 8 go­
dzin drogi, w Libiążu 1 godz. przymusowy odpo­
czynek. Posiłek należy wziąć ze sobą. Wpisowe w 
kwocie 4 korony przyjmuje do soboty do godziny 
7 wieczór p. L. Kowaliki (Sukiennice 18). Zumiej 
scowi zgłaszać się rnugą na starcie. Zgłoszenia bez 
i kładki, lub potwierdzenia należenia do oddziału —■ 
z  bieżącego roku — nie będą uwzględnione. Na 
grody będą rozdane zaraz po ukończeniu wycieczki.
W  razie niepogody wycieczka odbędzie iię w na; 
bliższą pogodną niedzielę.

Zmarli.
Eamund O g r o d o w i e ź ,  emerytowany geaerał- 

major. zmarł w Gracu, licząc 76 la t życia. Zmarły 
został w roku 1884 zamianowany komendantem 
„Bnrgu" w Wiedniu, później był dowódcą IJ bry­
gady piechoty, a w r  1890 przeniósł się w stan 
spoczynku.

Władysław H a i t l i n g e r ,  notaryusz w Zakli­
czynie, zmarł tamże w dniu 14 b. m., przeżywszy 
la t 46. Ś. p. Władysław Haitlinger, który długie 
lata praktyki notaryainej spędził w Krakowie jako 
substytut notaryu8za ś. p. Rndolfiego, ceniony był 
w szerokich kołach krakowskiego św.ata prawnicze­
go dla swej wiedzy i zalet charakteru.

Nu fundacyę im Bronisława Trr-skowakiego złożyli: 
Witołd Roffoys*.i 20 koron Fr. Kabura 20, Adolf Vay- 
bingei 30. Ir  M. Gałecfc 20 Wł. Tr d-owski 5, Dr A 
Fink 10, K. Trochanowski 20, Dr W. Daniec 2, N. N. 
(na ręce lyiekf Dra II prywatnego gimnazzum żeńskiego 
w Krakowie' 20 Z Stroi inger 20 ks. J. Londzin 10. 
As. K Pazdzior# 2, „ Wojciecnowski 4, J. Winkowski 
10 ks. W. Mikuiski 20, L. Trzaskowski 59 kor. Kazem 
26 3 kor.

Kwotę tę złożono aa książeczkę tarnowskie] Kasy o- 
tzczęduości nr 97.255

Za komitet: Dr Mieczysław Gałecki, przewodniczący. 
Władysław Trybuwski, 'sekretarz. Franciszek Habnra, 
skarbnik

&k<adki. Członkowie sądu powiatowego w Zakliczynie 
złożyli 11 K dla T. 8. L. zamiast wieńca na trumnę śp. 
Władysława Haitlingera.

Repertoar teatru miejskiego.
We środę: „Przemysł p mi Warren".
We e7.wan.ek' „Piękna Mirandolina" i „Lita et Com- 

paguib'1.
W piątek „Szkoła".
W sobotę: „W przystani", dramat Fngla.
W niedzicię pc południu: „Cenzor moralności" Ni ko 

łowicza; wieczór „W przystani *.
Z kalendarza We czwartek 17 października. Wi­

ktora b. w. i MułgOizaty p.; w piątek 18 pazuziernina: 
Łukasza ew i Trrtonii; w sobot. Id naździernika: Pio­
tra z Alk i Pelagii p

Wschód słońca 17 października o godz. 6 m. 7, za 
ehod c 4 m 45; długość dnia 10 godz<n min 38.

2 krat owskleao obrerwatoryuir. Dnia 15 października 
termometr doszedł od 9 2 do 22 1 C.; — Darometr wa­
lał się.

Dnia 18 października o godzinie 7 rano stan barometru 
738'7 mm., termometru 13'6 O.; wiatr połudn.-wschodn?

B .  G a b r y  B l s k a ,  K r z y  s z t o f o r y ,
i f i » a  h o ™  W ynaim uje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, p ianina, darmo- 
a ie  i pianole za gotówkę inb na  sp łaty  naw et 
dwuaziestonresięczne. In trum enty  używ ane od 
cen najniższych.

Wnmtó w n ,  aifjjaii i liM li
—  „Znicz*'. Pod takim tytułem ukazał się pierwszy 

■umer nowego miesięcznika, wydanego przez Orga- 
nizacyę polskiej młodzieży szkół średnich, istnieją­
ca przy trzecim gimnazynm w Krakowie. Jako ku­
rator i redaktor odpowiedzialny tego organu mło­
dzieży podpisany jest prof Antoni llazanowski. Na 
tre ti  numeru zlozyły się następujące artykuły: Ks. 
Stanisław Fuszer, Słowo wstępne od redakcyi, wier­
szo „O, nam nio wolno 1“ p. Karola Kaschnitza i 
„Fer aspera" Eug. Sichluckiego, „Madonna" przez 
W. G., „Przez ziem bezmiary" przez B. G., „W  ba­
lowej sali" przez E. Lankami. Spraw młoazieży ży­
wot jycn dotykają artykuły o „Pomocy koleżeńskiej", 
O „Czytelni uczniów gimnazynm JII i giranazyaro 
iw. Jacka w Krakowie”, wreszcie dziedzinę spraw 
ogólnii jszt społecznoj natury rej rezentnjo artykuł 
„Kilka słów o obowiązku walki", omawiający po- 
tnebę  organlzacyi etycznej wśród młodzieży, Rzecz 
p. t, „Korayan w historyi", dalej przyczynek dzie­
jowy „Z przeszłości" reprezentują literaturę i po­
wieść w nowym organie.

Całość „Znicza" przedstawia się nympatycznie i 
łkUngaje Ze wszech miar na poparcie ogółn mło- 
dzieży, dla której jest przeznaczoną. Powstanie te­
go rodzaju organu jest w każdym razie pocieszają­
cym objawem umysłowego rnenu i  powaei mvśli 
wfiród młodzieży szkół średnich

— Nowe książki:
Kazimierz K r  ó 1 i ń 8 k 1: „ Ja  ieK Biały w podzie­

miach Pawiaku". Dwa utwory na scenę, Lwów 
1908. Maniszewski i Mcinhardt

K a t a l o g  literatury naukowej polskiej, wyda­
wany przez komisyę bibliograficzną wydziału ma­
tematyczno - przj rodniczcgo Akademii umiejętności. 
Tom VH. Zeszyt I  i II. Kraków, 1907.

Kronika lwowska.
L w ó w ,  18 października.

Z uniwersytetu lwowskiego Delegowany peł­
nomocnik rządu bułgarskiego prof. dr Bachmetiew, 
był wczoraj we Lwowie i konferował z prof uniw. 
drem P. Stebeiskim i docentem drem .Tanem Pay- 
gertem. Keznltatem tej konferencyi było ofiarowa­
nie drowi Paygertowi katedry prawa karnego na 
uniwersytecie w Sofii. Równocześnie ofiarowano do­
centowi drowi Szelągowskiemu katedrę historyi lu­
dów słowiańskich. Obaj docenci zastrzegli sobie kil­
ka dni czasu do namyśla.

Samobhistwo w szpitalu lwowskim. Z począ­
tkiem bieżącego miesiąca przybył do szpitala po­
wszechnego włościanin Jan  Ćwiok z Miękisza No­
wego. nawiedzony gruźlicą. Przywiózł ze sobą bizy- 
twę i umiał ją  w chwili przebierania się w szpi­
talną odzież tak ukryć, że nie zauważono, iż wziął 
brzytwę ze sobą do celi szpitalnej. W id o c z n ie  p o ­
stanowił już przedtem, w razie gdyby stan jego 
zdrowia się nie polepszył, odebrać sobie życie. Do­
konał tego nocy wczorajszej przez poderżniecie so­
bie gardła. Zmarły liczył 54 lat. Na chwilę przed 
śmiercią rozmai.iał z towarzyszem chorym; mówił, 
że śmierć je g o  się zbliża, musi się więc ogolić, — 
Podczas golenia począł nagle krzyczeć. Na krzyk 
nadbiegł służący. Denat leżał iuż nieprzytomny na 
ziemi. Pomoc dyżurnego lekarza okazała się bez­
skuteczną,

Walka policyar.ta lwowskiego. Kapral policyj
ny Droń, który juz przed rokiem napadł na naj­
spokojniejszego przechodnia i ciężko go zranił, wczo 
raj znowu dał dowód bohaterstwa. Tym razem nie 
podobało mu Bię, że handlarz uliczny owoców Eil* 
most za długo na jednem miejscu stoi i mimo, że 
sprzedawał właśnie winogrona przechodniowi, oświad­
czył, że Eilmosta aresztuje, a gdy ten nie kwapił 
się z pójściem na inspekcję, zaczął polieyant cią­
gnąć wózek z owocami. Eilmost pociągnął wózek 
w przeciwną stronę ku wesołości publiczności, a 
wtedy Dron wyciągnął szablę i „wedle przepisu" 
uderzył Eilmosta naprzód płazem po głowie, nasię 
pnie w lewe ramię, a kiedy ciągle jeszcze nie wi­
dział krwi. ciął go ostrzem w lewą rękę. Krew 
buchnęła w wielkiej ilości i to dopiero poskromiło 
zapędy policyanta, który nawet już chciał odstąpić 
od aresztowania.

Zirytowany tym barbarzyńskim aktem tłum, przy 
patruiący się dotychczas biernie tym zapasom po­
lic jan ta  z handlarzem, w jednej chwili chciał krzyw­
dę, wyrządzoną handlarzowi, pomścić na smutnym 
bohaterze. Zażądał od niego pokazania numeru, ale 
polieyant z niezwykłą szybkością ściągn jł ze siebie 
ryngraf i schował go do kieszeni. Wtedy tłum chciał 
się rzucić na niego, lecz on, widząc się w opresyi, 
zaczął uciekać. Uciekał tedy, co mu tchu starczyło, 
a cały tłum zdążał za nim. Polieyant znalazł się 
wreszcie przed gmachem Kasy oszczędności, dokąd 
się też schronił Szybkim krokiem przebiegł jedno 
i drugie piętro i schował się w jakimś ciemnym 
kąciku. Za nim usiłowała podążyć podaj połowa ty­
siącznego tłumu, a w gn achu Kasy w jednej chwili 
zakotłowało. Ze względu na porę popołudniową ruch 
w gmachu był bardzo ożywiony, a w jednej chwili 
interesanci, urzędnicy, woźni, a nawet dyrektor 
Stroynowski znalezli się w westybulu. Myślano z 
początku, że przyłapano złodzieja jakiegoś na gorą­
cym uczynku. ,

Na telefoniczne zawezwanie przybył inspektor 
policyi, Gtinsberg, wraz z 5 żołnierzami policyjny­
mi. Oi wyprosili przedewszystkiem publiczność 
z gmachu Kasy. poczem w tryumfie odprowadzili 
bohatera na inspekcyę. Cały tłum podążył na in- 
Bpekcyę, zgłaszając się na świadków. Tych przesłu­
chiwano do godziny 3 po południu.

Pożar Medyki. „Słowo Polskie" zamieszcza 
w dzisiejszym porannym wydaniu następującą wia­
domość:

„Donoszą nam telegraficznie, żo M e d y k a  Bię 
p # l i “.

am mmmmmmmm mmmmm n w — n n

Dział ekonomiczny.
Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie.

Kraków 15 październ. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego rosłtgo 132 Bztuk jałi wnika 82,’ cieląt 16ó. 
owiec i kós 28, nierogacizny 328; razem 73(1 sztuk.

Płacono za sztukę; woły z paszy od 210 — do 290'—, 
wołj opafiwe od — ■— da — krowv od 116'— do 
160—, buaaje od J10'— do J30, jałowuik od 84'— do 
180 —, cielęta na sztuki od 29-— do 50-—, nierogaciznę 
tuczną od 92'— do 94 — za jeden cetnar metryczny ży­
wej wagi, nierogaciznę tuczną od 116 — do 138 — ra 
jeden «  tnar metryczny rzeźnej wagi.

8nrzedann dle miejscowej konsumcyi bydła rogatego, 
eioiat i uitrogaLzny 594 sztnk. — na eksport brdłr 
regatego 92 sztnk nierogacizny 50 sztuk Pozostało do 
drugiego Łan-i bym . i niei o c.zny — sztuk 

eny p -ryżu oblicz,uno bez opłaty akcyzowe.
Lennik ziemio odow. Kraków 1, piździe™ Płacono za 

100 kg netto: P—.cmca biała 2t-20 Jo 24 60, . zerwona 
i żółta 24— do 2t'60, węgier,ka 24— do 24-hO „yto 
krajowe 20'90 do 22'--, węgiołskie 22'-- da 22-60: jj- 

nnief, nt hrnpy 16'20 do 17 - ,  browarnj 17'20 do 19'—, 
■a paszę —■— do — ; owies z opłatą akcyzową 16 50 
do 17'—; proso —■— do —'—; jagły 28'— do 32'—; ta­
tarka 1” 40 do 18'—; kukurydza 1.5-60 do 16—: groch 
22'50 do 29'50: fasola 19'5Ó do 31'— wyka 14 50 do 
16 —; rzepak zimowy 35-— do 36'—, koniczyna, na-
zienna czerwona —•— do —'—, biała —•  d o  • ;
tymotk- —'— do —•—; esparsetta —•— do —•—; so­
czewki 30'— do 72 —; słoma 8'— do 6'—; siano 7 20 
do 9-60; koniczyna pastewna 10'— do 1120: ziemniaki 
V— du 4'30; jaja za kopę 3 20 do 3'60; masło za 1 kg 
*— do 2'40; spirytus na 95' Tralesa za 1 hl, —■— do 

IlO- —; okowita na 75° Tralesa —•— do 170'—.
Budapeszt, 16 października. Pszenica na październik 

J'83 do 11'84; pszenica na kwiecień 12-64 do 12-&5;

"nile paflstM.
(Telegramy „N- Reformy" z 16 października.)

Wiedeń. Początek posiedzenia Izby posłów o 
go-1. 10 min. 10.

P rezydent W e i s s k i r c h n e r  skonstatow aw ­
szy komplet, ow iera posiedzenie, poczem mówi: 
Jak o  reprezen tan t austryackiej Izby posłów, 
uważałem za rzecz konieczną, zwrócić się do 
kanoelaiy i gabinetow ej, aby przy zebraniu się 
E ady  państw a mouz posłom austryackich  In­
dów uać au tentyczne wiadomości o stanie zdro­
wia monarchy. (Oklaski-) Od dyrek tora  kance- 
lary i gabinetow ej otrzymałem pismo następujące

„Szan. panie prezydencie! Pozwalam sobie 
zawiadomić, że s tan  zdrow ia monarchy, k tóry  
cierpi na  ka ta r, spowodowany i n f l u e n c ą .  
Bogu dzięki, s t o s o w n i e  d o  o k o l i c z n o ­
ś c i  o ty le jest, zupełnie zadow alniający, że 
m onarcha mimo leżącej w naturze choroby ob­
jaw ów  gorączki, może zachować zw ykły tryb 
życia z tern jedynie ograniczeniem, że unikać 
musi w ytężającego mówienia, aby nic pomna­
żać przyczyny do kaszlu. Z resztą  o b j a w y  
g o r ą c z k i  n i e  s ą  j u ż  t a k  s i  1 n e  i d ł n - 
g i e ,  jak  poprzednio. K atara lne  objaw y są 
m n i e j s z e ,  ap e ty t i sen —  l e p s z e .  .1 eszeze 
pewnego czasu potrzeba będzie, aby objawy 
choroby ustąpiły. L ekarze skonstatow ał wczo­
raj wieczór, że przez cały dzień w czorajszy nie 
było gorączki. K atara lne  objaw y są mniej wię­
cej jednakie, tętno  silne. Dziś rano dowiedzia­
łem się, że cesarz przepędził noc dobrze, choć 
sen przeryw any był przez kaszel; ogólny stan  
popraw ił się. Gorączka, dzięki Bogu, dotąd nie 
ponowiła się. Cesarz czuje się rzeżwiejsz,ym.“

Sądzę — mówił prezydent W eissk irchner — 
że przemówię imieniem w szystkich posłów, je­
żeli dam w yraz najgorętszego współczucia i wy­
rażę życzenie, aby  Bóg W szechmocny naszego 
ukochanego cesarza w net powrócił do zdrowia. 
(Burzliwe oklaski).

Bai, Beck o ugodzie.
Po udezytani- wpływu prezydent m inistrów  

B e c k  w n i ó s ł  p r z e d ł o ż e n i e  u g o d o w e ,  
a  następnie przemówił:

Rząd ^przedłożył kompleks ugody w norm al­
nym tei minie, ponieważ urzeczyw istnienie pier­
wotnego zam iaru zaw arcia ugody t a  dłuższy

term in niż na la t  10, w ym agałoby ofiary, k tó ­
rej nie można było uczynić w interesie spraw y. 
Okazało się, że długotrw ała ugoda miałaby 
w praw dzie charak te r pokojowego układu, je ­
dnakże przytem nie m ogłaby być w  całości u- 
trzym aną wspólność cłowo-handlowo-polityczna. 
Mimo, że rząd n ie  potrzebuje obawiać się po 
rów nania obecnego w yniku p e rtrak tacy j z ugo­
dą z  r. 1903 i cLoc ze spokojem może czekać 
odpowiedzi na  pytanie, której ugody bilans jest 
lepszy, tc jednak  uw aża podobne porównanie 
za niefortunne, ponieważ stosunki od r. 1903 
istotnie się zmieniły. Rząd skorzystał z eałej 
budowy postanow ień ugody Szeha i K orbera i 
m a nadzieję, że postanow ienia te  trw ale  spoił. 
Rząd od samego początku nie liczył na  możli­
wość oparcia stosunku naszego do W ęgier ta k ­
że na  przyszłość, na zasadzie obecnie is tn ie ją­
cej wzajemności, ponieważ utrzym anie nadal 
takiego stosunku, pozostawałoby najw ażniejsze 
interes? państw ow e w stan ie  niepewności, a 
rząć m e m ógłby obronić żadnego czynnika 
wspólności od zniszczenia lub odjęcia mn w ar­
tości. D latego od samego początku zdecydował 
się rząd n a  rozw iązanie tej kw estyi w f o r m i e  
t r a k t a t u .

O m aw iając najw ażniejsze szczegóły ugody 
podkreślił b r. Beck, że w miejsce zw iązku cło- 
wo-handlowego wchodzi t r a k t a t ,  gw aran tu ­
jący zupełną wolność obrotu ekomicznego i, że 
system  Ścisłej Łandiowo-nolitycznej łączności, 
jak  dotąd, ta k  i nadal istn ieć będzie, chociaż 
pod częśi iowo zmienionemi foimami prawnemi. 
Zapewnioneni je s t  da.ej istn ien ie  jednolitej lm ii 
cłowej. ohejm ującej oba obszary państwowe, 
zaś wvkluczonem je s t utw orzenie w ś r ó d g r a -  
n i c z n e j  l i n i i  c ł o w e j .

T aryfa  tra k ta tu  ulowego ustawowo oudzielna 
dla każdej części państw a, ale analogiczna, 
tworzy podstawę d la  wspólnego stosow ania i 
wspólnego prow adzenia pertrak tacy j nad tra k ta ­
tem handlowym.

M mistei zaznacza dalej, że do najw ażniej­
szych przedn>-otów obrad należała kw estya  p o ­
l i t y k i  k o l e j o w e j .  W  postanow ieniach o 
ta iyfie  politycznej, A ustrya  zagw arantow ała  so 
bie zupełną wolność akcyi, ta k  w  obrocie we­
wnętrznym. jak w  obrocie z W ęgram i. Konce- 
sye natu ry  taryfow o-politycznej ogrannzone są 
do pewnych tylko artykułów  eksportu i do 
grup, k tó re  wchodzą w  rachubę przy konkuren- 
ey. Dunaju. W szystkie inne ograniczenia naszej 
wolności taryfow ej, zw łaszcza przy obrocie na  
wschód, o d p a d a j ą

M inister podnosi dalej, że ważnF kw estyę 
stanowiło uregulow anie ruchu na  lin ii kolej o? 
wej Koszyce-Bogumin. W  tej mierze n a  czę­
ściach lin ij austryackich  zapewniono Austry:’ 
wpływ należyty.

M inister podkreśla , że żądaniom W ęg.ci co 
do większej autonomii w  spraw ie podatków  
spożywczych można było zadosyć uczynić, bez 
szkody finansowej A ustry j, lub ograniczenia 
kanktuencyi przemysłu. Co do surtaksy nadw y­
żek cukru , zaznacza m in ister, że wejdz;e ona 
w życie z dniem 1- stycznia iń o «  r. i z a p r z e ­
c z a  doniesieniom dzienników, jakoby 50.000 
metrów sześciennych wolne być  m iały od opia- 
ty  przy obrocie z A u s try ą . a  zwłaszcza z G a - 
l i c y ą ,

P rezydent m inistrów  omaw;a  jako  rzecz po­
cieszającą, że nastąpiło  zupełne porozumienie co 
do tak  zwanego węgierskiego b l o k u  d ł u g ó w  
p a ń s t w .  —  Rozwiązanie tej kw estyi oznacza 
zasadnicze uznanie praw nego stanow iska Au- 
stryi.

N ajtrudniejsze Dyły kw estye. b a n k o w a ,  
w y p ł a t  w g o t o w c e  i k w o t o w a .  Rząd 
austryack i obstaje przy tern, ze na  zas trw a­
nia nowej ugody, wspólność banku biletowego 
musi być utrzym aną, jednak  w utrzym aniu au- 
stro-wegierskiego B anku nie widzi żadnego gpe- 
cyalnego austryackiego in teresu  i nie m yśli ca 
n-rzyiuanie te i wspólności ponosić jak ie jko l­
w iek ofiary. Co się tyczy w yklarow ania sytua- 
cyi na  przyszłość, to  oba rządy zgodziły się, ze 
względu n a  .ogólna położenie finansowe, że je s t 
koniecznem na  propozycyę B anku austro-w ęgier- 
skiego rozpocząć z nim pertrak tacye  co do prze­
dłużenia przyw ileju bankowego. P rezyden t mi­
nistrów podaje do wiadomości umowy, przewi- 
d .iane n a  w ypadek, gdyby przedłużenie przyw i­
leju bankowego nie miało przyjść do skutku.

W s p i a w i e  k w o t y  zaznaczył prezydent 
m inistrów, że oba rządy wezwały dzisiaj p ar­
lam enty do wyboru d e p u t a c y j  k w o t o ­
w y c h .  Gdyby deputacye te  nie powzięły zgo­
dnych uchwał, to rządy w drodze ustaw odaw ­
czej określą 2-proc. podwyższenie kw oty w ę­
gierskiej Nie przeceniając te j zdobyczy, sąazi 
prezydent m inistrów, że to nowe uregulow anie 
stosunku Kwoty odDOWiada w p r z y b l i ż e n i a  
przynajm niej stosunkow i państwow o-gosDodar- 
czych sił.

D tlej w skazał m m iater n a  konieczność poło­
żenia wreszcie końca bezparlam entornom a zała- 
twb-niu ugody w celu położenia kresu zaniepo­
kojeniu. W  w alkach ostatnich wzrosła nieufność 
między A ustryą a  W ęgram i, nad czem należy 
ubolewać. Doświadczenie aauczylo nas, żo wspól­
ność chwili może wymagać oiiar, nie może być 
jednakże ciążącą. Korzyści i oiiar.} obecnej u- 
gody są dla obu państw  rów ne i n ik t nie bę­
dzie mógł udowodnić, że ten lub ów in teres Au- 
s try i został na łup wydany. Z całym spokojem 
oczekuję k ry ty k i tego dzieła, G ospodarcza ko­
nieczność pierwszego rzędu, wobec k tó re j wszel­
k ie  inne ustępu ją  na drugi plan dom aga się 
ustawowego uregulowaniu _ ugody między Au­
stry ą a W ęgram i (OklaskD

Hr. S t e i n b e r g  domaga; się o tw arcia  na­
tychm iastowej dysku^yi nad oświadczeniem  p re­
zydenta ministrów.

W niosek ten  odrzucout 
Na wniosek pos Gessmana n astępne posie­

dzenie odoędzie się j u t r o  o godz. l i  przed 
poiudniem.

Wraiente mowy bar. B&cka.
Wiedeń. N a dzisiejsze posiedzenie Izby posel­

skiej przybyło bardzo dużo posłów. Także ga- 
lerye były przepełnione. Między innymi widzia­
no na  galery  i duzo członków Izby  panów Mo­
w a bar. B ecka trw ała  Iwie godziny, a zakoń­
czona została apelem do „patryotyzm u stron­
n ictw ", aby ze względu u a dobro państw a ugo­
dę przyjęły i uchwaliły p o.słowie słuchali mo­
wy te j z wieikiem zajęciem, lecz zarazem z wi­
doczną rezerwą. Oklaski, jak ie  się w końcu 
odezwaiy, były b a r d z o  s ł a b e  Członkowie 
poszczególnych stronnictw  w strzym ują się je­
szcze z wypowiedzeniem swego zdania, zasła­

n iając s ir  te m ,»że nie znają  jeszcze wszelkich 
szczegółów ugody.

W ielkie znaczenie przypisują w Kołach posel­
skich konferencyi parlam entarnej', k tó ra  odoyła 
się wczoraj w m ieszkaniu dra L u e g e r a ,  a 
w k tórej wziął udzia1 tak że  prezydent gabinetu 
bar. B e c k .

Z  zadowoleniem puw itano w  Izbie jedynie 
wiaaomość o ugoazie wzgledem koiei d a l m a -  
t y ń s k i c h ,  a  tukzt oświadczenie co do s ą ­
d ó w  r o z j e m c z y c h  w spraw ach spornych 
między A ustryą  a  W ęgram i A graryusze zacho­
w ywali się spokojnie, protestów  n ie  słyszano.

GkO*S postów .
Wiedeń. Poseł czeski d r S transky  oświadczył 

do przedstaw icieli prasy, że zapa tru je  się na 
ugodę nie ze stanow iska ekonomicznego, l e c z  
p o l i t y c z n e g o ,  C z e s i ,  dodał poseł S tran  
s k j ,  n i e  m o g ą  o ś w i a d c z y ć  s i ę  z a  t ą  
a g o d ą ,  dopóki rząd nie opełm w szystkich  
dusznych postulatów narodu czeskiego 

Poseł chrzęścij ańsko-socyalny 8  c li r  a  f f e 1 
w yraził zdanie, że ugoda ta  je s t ko rzystn ie j­
sza od ugody, zaw arte j m:edzy Szellem a  K cer­
berem.

Złoto p o ii ta e .
W iedeń. Koło polskie zbierze się na posiedze 

n ie dopiero j u t r o  r a n o  o g o d z i n i e  10.

hffan&ak A a  D aiz jńK k iego .
Wiedef. N a dzmiejszem posiedzeniu zawiado" 

mił prezydent Izbę o złożeniu m andatu  przez 
pos. R e g  e r  a.

C M o  te rn o ,
(Teł. ,.N. Reformy" z d. 16 października.)

£  pooiedzkalkir na wtorek.
Wiedeń. „N. F r  Presse" donos’ M'mo. iż 

noc z p o n i e d z i a ł k u  n a  w t o r e k  była nie­
co lepsza, lekarz  di K erzl pozostaw ał w  sypial­
n i cesarza i podawał cesarzowi środki uspoka­
ja jące  z  powodu silnego kaszlu.

Zmniejszono dawkr chininy
Mimo, że s t a n  s u b j e k t y  w n y  b y ł  w c z o ­

r a j  l e p s z y ,  n i e  b y ł  j e d n a k  k o r z y s t n y .  
Cesarz mało jad ł mięsa. pił natom iast dosyć 
czerwonego wina, wody sS cersk ie j i  szam pana

Ostatnia noc.
Windeń. C esarz przepędził noc w zględnie sno- 

kojnie; k a s z e l  z m n i e j s z y ł  s i ę .

D zień dzisie jszy .
Wiedeń. Z ochónbrunnn donoszą dzis w po­

łudnie, że gorączka ustęp oje w prawdzie u ce­
sarze bez użycia środków  leczniczych, lecz że 
c h w i l a m i  j e s t  j e s z c z e  b a r d z o  s i l n a .  
Stan ogólny był dziś zadow am iajecj. —  Cesarz 
w sta ł później, a  na sn ia lan ie  wypił szKlankę 
kaw y. Podczas drugiej połowy nocy silny  k a ­
szel często przeryw ał sen cesarza. *

D z i ś  p r z y b y ł a  d o  W i e d n i a  c ó r k a  
c e s a r z a ,  a r c y k s i ę ż n a  M a r y a  W a l e ­
r y  a W  kołach dw orskich zw racają  atoli uw a­
gę, że arcyksiężna dziś jeszcze w raca do W all- 
see, ze zatem  z je j przybycia nie należy w ro- 
Sit, jakoby w stanie cesarza zaszło pogorszenie.

-Wiedeń. „F rem denbiatt" również donosi, *.e 
cesarz miał azis niespokojny sen, pi z e rw a n y  
często silnym kaszlem. Mimo to «tann chorego 
uie można nważać za niekorzystny. Podaw anie 
cesarzowi środków przeciwgorączkowych zanie­
chano, p o y ew aż  o d d z i a ł y w a ł y  ź l e  n s  żo-  
ł ą d e k .  L ekarze  uw ażają  w praw dzie zm niej­
sz tn ie  się gorączki za objaw  korzystny, l e c z  
m e  p r z y w i ą z u j ą  d o  t e g o  w i ę k s z e g o  
z n a c z e n i a  wobec d a l s z e g o  t r w a n . a  
k a t e m  i k a s z l u .  D odatniejszym  symptomem 
jest stopniowe wzm aganie się apetytu . Cesarz 
otrzym uje k ilkakro tn ie  dziennie silny b u l i o n .  
Ze względów na  konieczność w ydatniejszego 
odżyw iania chorego odstąpiono od podaw ania 
mu pos;łkn w zw ykłych godzinach Życzenie 
cesarza, ażebj mógi nzyć przechauzki, znów 
spotkało się ze stanowczym  oporem le k a rz j.

A rc y c c te in a  M s ^ a  W alerya ,
W-edoń. A rcyksiężna M aryi. W alerys dziś po 

południu p rzy ję ta  zostanie przez cesarza i po­
zostanie w W iedniu do j u t r a .

Katar pkuc.
W ieder W spółpracow nik „P este r L loydu" 

rozm awiał o chorobie cesarza z generalnym  ad- 
jn tan tem  hr. P aa rem , k tó ry  oświadczył m u , że 
c e s a r z  c i e r p i  n a  k a t a r  p ł n e .  H r. P a a r  
zaprzeczył pogłoskom , jakoby cesarz  m iał za­
m iar w yjechać ze S^hoeubrunnu.

P o lep szen ie .
Wiedeń. Gdy wczoraj jeaen  z dygn itarzy  po­

jaw ił się w Schuenurunie, otrzym ał od pewnej 
osobistości z najbliższego otoczenia cesarza na­
stępujące in form acje  o zdrowiu cesarz-

T w i a z  m o ż e m y  j u ź  m i e ć  n s d z i t j ę .  
>Stan zd row ia  cesa rza  je s t  i s t o t n i e  w z g l ę ­
d n i e  J e p s z y ,  bo obiawy k a ta ra ln e  się zm niej­
szyły

P o w ró i c a ra .
Petersburg. D zienniki donoszą, że rodzina 

carsk a  powróci z wód fińskich do Peierhoin  
22 b. m.

CU oietn m K ijow ie.
k.jow Chlera szerzy się tu  w przerażający  

sposób. Onegai było 100, wczoraj 70 w ypad­
ków  zasłabnięcia, dotychczas zaś około 70 w y ­
padków śmierci z powodu cholery. Istn ie jące  
b arak i nie w ystarczają  jnż n a  nomieszczeni 
chorych, w-elu z nich leży w b r a m a c h  d o  
m ó w  b e z  o p i ę l i -

ta m ę  i teiiaiis
( i i l o M c i  M  te W

z dnia 16 pażdziernika-
Wiedef:. P o se ł, radca szkolny d r  G e r m a n ,  

w n ; ó s ł  p o d a n i e  o p r z e n i e s i e n i e  g o  
w  s t a n  s p o c z y n k u .

U god? w  S e jm ie  w ąg lersu im .
Budapeszt. Ąfowa prezydenta gabinetu  d ra  W e- 

ke-lego w Sejmie c przedłożem ach ugodowych, 
n i e  w y w a r ł a  d o l i  e g o  w r a ż e n i a .  No 
ogół biorąc, przyjęto ją  nieprzychylnie Szcze 
gólnie ustępy, dotyczące p o d w y ż s z e n i a  k w o  
t y  o d w a  p r o c e n t  i w c p ó l n e g o  b a n k u  
p a ń s t w o w e g o ,  wywołały g ł o ś n e  p r o t e ­
s t y .  Odzywały «óę głosy: „ Ż ą d a m y  s a m o i ­
s t n e g o  l a n k n  w ę g i e r s k i e g o ! "  „T ak  
znacznego podw yższenia kw oty n i g d y  n i e  n- 
c h w a l i m y ! "  Po mowie zaledwie z k ilku  stron  
odezwały się słabe oklaski 

Buoaneezt W rażenie mowy W ekerlego było 
wśród p a rty i niezaw isłość, ta k  n i e k o r z y ­
s t n e ,  że ty lko  o s o b i s t a  i n t e r w e n e y a  
m inistra K o s s u t h a  zapobiedz zdołała siln iej­
szym w y b u c h o m  n i e z a d o w o l e n i a  i o- 
b u r z e n i a  K ossuth wzywał posłów, ażeby do­
kładnie przestudyow ali ugodę. W ówczas przeko­
n a ją  s ię , że zaw iera ona za  u stęp stw a  tuk ',o  
z n a c z n a  r e k o m p e n s a t y  d ia  W ęgier.

Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(Ar.ykuły w tyn  działy nie pochodzą od 

redakcyi).

".udemars Frtres
Genewa.

N ajdok ladn ie jsz}  chód.
O sobliw ie p ła sk ie .

Do nabycia u wszy&tkich lepszych zegar­
mistrzów. 3128 25 50

M i a u  Lm :, planista,
udziela lekcyj wyższe; g ry  fortepianow ej meto­

dą prof. Leszetycliiego.
Zgłoszenia codziennie miedzy godziną 2 — 3 

ulica św. Seoastyana, 4 , H piętro 4694 1 3

7 m U a m n m a  Pensyonat „Wiosna", ul. Sien- 
A U lll/P U U K *  kiewicza. — Ceny przystępne.

H i  i u  n u
( le i .  „N. Reformy" z 16 października). 

W fb o ty  do Dom y.
Lwów, Do „Słowa Polsk." donoszą z W a r ­

s z a w y :
Przy wczorajszych głosow aniach na  wybor­

ców w Ł o d z i  zwyciężyła lis ta  n a r o d o w a ,  
w W arszaw ie zaś, gdzie żydzi ogłosili ab sty ­
n e n c ję , prawaoDODińe taKże zwyciężą n a ro ­
dowcy.

K o n k e re ia & y a  w  s p p o w i e  b a n d y t y z m u .
Warszawa W  dniu wczorajszym odbyła się 

tu  w paiacn generał-gubernatora k o n f o r  e n- 
c y a  n a c z e l n i k ó w  w s z y s t k i e l  w ł a d z  
p o l i c y j n y c h  w K r ó l e s t w  i e. Celem te j 
kon ferencji było obmyślenie środków przeciw­
ko bandytyzmowi. Po dłuższych naradach  po­
stanowiono wyznaczać w y s o k i e  p r e m i e  z a  
ś l e d z e n i e  b a n d  z b ó j e c k i c h ,  zwłaszcza 
na  wsiach N atom iast odrzucono żądanie wła­
ścicieli dóbr i fabryk, ażeby pozwolono im u- 
tw orzyć w łasne straże zbrojne dla ochrony ż y ­
c ia  i m i e n i a .

Dr Rfareh Berger
ordynuje od 15 pażdz.ernika b. r. aż do m aja 
w ABBAZYI, latem  ja k  la t ubiegłych w Iw o­

niczu. 4032 8  8

hancelarya aamokacka
Rra ZYGMUNTA MARKA

przeniesiona została do domu 
p rz y  u licy  W ićlnej, L. 9, I p iętro*

Obrczó®
dobrych kilkanaście kupię. O ferty  p^em ne sk ła­

dać proszę: Hotel Saski, nr 42.

Kursa teleęrr&HcŁne..
Wiedeń, 16 października. (Giełda połolu owa.)
Marki 117-42, Rentu majowa 96-10. Ren !• koronowa 

węgierska 93-05. Akcye aost,. — kred-
Wę{ l a J .  k: d. 751-00. .4koj-e A ng-lobanka29 7 50. AkcyO 
U nionbankr 5 33-00 \ń :yeBankTerem n 620-60. A r,'.je  ^an -
derbanko 4„5-oo Ak Fotei państwowych 659 75 Lom 
bardy 151-00- Akcje kolei Elbetha' -  *—. Aacyi* ubryki 
broni — Akcye tytoniowe 408-50. Alpiny 604—. 
Rima-Muranyi 644-00. Akcje niasaiego To... żelai ieg„ 
2622-—. Losv tureckie 184 25. Ruble 2I.4'—. 

Usposobienie- spokojne.
Berlin, 16 października. (G ie łda  poranna.)
Akcye kredytowe 200-90. Tow. dyskontowe 173-75. 
Usposobien.e: spokojne.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie, .

t  16 października (godz. 1 w południe.)
L Waluty. placu żądają

R nole pa ńerow e . . . . . . . . . .  2 " Q 25 25
M_,k: niemieckie ................................. 117 - li7  60
Franki penierow- ........ 95 50 96 —
Dwudziesto frankówki w złocie . . . . .  10 14 19 30

II. Listy zastawne.
6•/* Li6ty zastawne prem. •—i*p hipot. 109 110 —

Listy zastai rne Banku hiDOt. . . 99 — 100 —
4% » » ” 1 ” 95 — 96 —
4*/«7« Listy zastawne Banku krajowego 100 — 101 —

96 — 
v8  —  
68 —

4% » m ” « 95 —
4 /» Li«ty zasN gnL Tow. kieu. ziem. nteok. 97 —
4 U 1 . a n n „ „ 4 1 -letn. 97 —
4t. 61-letn 64 50 95 50

III. Onllgacye I pożyczki.
48/, Galicyjskie obligacje di ODUiacyjne . 97 75
4*/, Pożyczka krajów; r. 1793 . . . . 05 —
4“/, „ miastr Lwowa . - • • . *5 Z?
4-/,7« Ooligacy< komunalne Banku kraj. 99 50 100 50

n . k o le jo w e  w  OU y i  ovJ

08 75 
96 — 
94, 30

90 — 9C —

k o le jow e

IV. L o s y.
Los; mi» ta Krakowa

V. Akcye.
Akcye L , k n  h inotecznegc we Lwowie . 5b8 — 872 -  

a kolei Lw ow -C ierniow ce-Jass”  . . 568 — 662 —

MAGAZYN MEBLI SZCZEPANA ŁOJKA
Kraków* ni. Sxp talna L 34, naprzeciw teairu Nr. teieiunn 738.

poleca w wielkim W3Tboi’ze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, salonów, i t. p. 
Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, chocimki, portyery, firanki, kapy

na łóżka, serwety na stoły i t. p



Kr 477 . N O W A  R E F O R M A Środa l(i Października 1907,

S Ł Y N N A  W  S W IF C IE  W Ó Ć Tk A

FEHET-M  " ". 591 65 141

firmy FRATELLI FRANCA, MIL ANO
jedynych i wyiącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania

J E S T  N A J S K U T E C Z N I E J S Z Ą  W  S P L E C I E  W Ó D K Ą  Ż O Ł Ą D K O W Ą

Niezbędna w każdej rodzinie! Dostać można w każdym lepszym handlu łakoci i w każdej kawiarni.

P en sion  „PODOLE?*
Loretańska 4.

Pokojo z utrzymaniom od 2 złr. dziennie* 
Komfort. E lektryka. Łazienka. 4688 1 2

Poszukuje mieszkania
z calem utrzymaniem na  wsi we dworze łub 
plebanii, młode małżeństwo za dobrem wyna­
grodzeniem na czas 2 do 3 miesięcy lub dłużej, 

w okolicy lesistej blizko kolei. 
Zgłoszenia z warunkami nadsyłać M a r] " n  

V. poste restante Kraków. 4681 1 2

„Zycie 1863“
m a list poste restante braków

„Jedność“
ma list poste restante Kraków. 4692

Zarząd pasieki
Ant. K iliń sk iego  w Jezierznnnch

•  d Borszczów wysyła w 5-kilowych blaszankach, 
wszystko opłatnie prawdziwy miód lipcowy' 
w  cenie 6 K 50 h, a wyborny miód lipcowy 
w cenie 7 K Wysyła również miody pilne, 
wyszczególnione na kilku wystawach, a ro sto 
łowy kasztelański, królewski i  miody pitne o- 
wocowe jak  Borćwczak Maliniak- Dereniak, 
W iśniak, 'Yinogroniak, Ożyniak itd  w 5-kiln- 
wych blaszankach. wszystko opłatnie. w cenach 
od 6 K 40 h do 6 Iv 80 h. — Cenniki na 
żądanie framko. 4685 1 40

fri1S9QNAT „UKRAINA"
'IruKów, Karm elicka 40,

poleca pokoje umeblowane z komfortem, 
z calem utrzymaniem, także na czas 
krótszy Łazienka na miejsca. Wydaje 
się także obiady i kolacye na miejscu 
i  na miasto. 4698 i o

S ł u c h a c z  f i i o z a i i l
poszukuje inkeyi. — Zgłoszenia pod J .  0  
przyjmuje Adir. „N. Reformy" 4697 1 5

Saldo-kontysta
korespondent, poszukuje posady. 

Zgłoszenia listowne przyjmuje Adui. ,,X. 
Reformy" pod „ W ło d z im ie rz " . 4696 1 8

G ń M a s a b y
dobrze wychowane, inteligentne, umie­
jące po francusko lub po niemiecku, 
pragnące się poświęcili zawodowi księ­
garskiemu znajdą stałą posadę w księ­
gami katolickiej Dra Władysława Ma­
kowskiego w Krakowie, ul. św.-dana 6, 
(Hotel Maski). 4689 i 5

w Królestwu PolsKiem, 4679 i s 
ogłasza niniejszem o zawakowaniu po­

sady ogrodnika objazdowego.
Do posady tej przywiązana jest pensya 

stała w wysokości 400 rb, oraz ctydty 
płatne przez Członków 'towarzystwa 
podczas objazdów. W miesiącach zimo­
wych zajęcie stałe w zakładzie hodowli 
róż, z wynagrodzeniem koło 200 rl>.

Żgłoszeuia z kopiami pierwszorzędnych 
świadectw nadsyłać do właściciela ma­
jątku ."strzałków p. Stopnica w Króle­
stwie Polskiem. Józeta Lipińskiego.

R e a l n o ś ć
cbejm ująra dom parterowy m urouany z ogro­
dem, (parcelą budowlaną) w obszarze przeszło 
70*1 sążni kwadr., położona w iSowej Wsi Xa- 
rodowej przy głównym trakcie tuż obok s tac ji 
tram w aju elektrycznego, za przystępną coire 
do sprzedania. — Wiadomość w s arr “laiy 
aow okackiej Dra Edmunda Reinera w Krakow ie, 
ul. G rodzka 83. 4695 I 3

uplę powóz
w tów Me lalo mywam
Chodorowski, poste restante 
Kraków. 4691 i 5

tona ćo liiiiia
i po niemiecku, raczy się zgłosić do 
biura. ul. Wi.ślna 8. 1701 1 2

5Ł  t
W  miejscowości górzjstej i lesistej do 
wynajęcia 3 pokoje, kuchnia. Sklep ko­
lonialny i rzeźnik na miejscu. Wiado­
mość: Radzi wiłłowska 1. 17, 3 p. 4700 1 3

FAJKI
Z drżenia Bruuern,1

L I  p rz e d n i  fa b ry k a *  z p ra -
1  w d z iw e g o  m e z n is z c z a l-
f l |  n e g o  d rz e w a  B ru y d ra .
B a ł a ?  ('ła4ka główka z wygiętym 
fw tjom odlew, z Brayora, cybuch 
[ *  wiśniowy z ustnikiem z ro-
H  y p  gu i trestką z jedwabiu, 

około 21 cm długa K. 150 
■ H R  Takassm a ła jka  jednak z 

-zeżbioną >aokoło główką 
t . . .  , i - s .  z drzewa Bruyóra K. !'60 
Da.enTe nrzeto w N jJlv i-lk87'v " jb ć r  p .zjrzą
czystoócl i smaru dóy dl* p*W z-v znalc8'- można W  mym katalogu,
niep | o e który ruzsyła się darmo 

i opłatnie
Bo nabycia przez firmę c. i k. nadw, dost.

H A N N S  K O N R A D
P a n  rrrs y łk o w y  w  Briix N r 642 (Czpchy)

Proszę yve własnym Interesie zażądać me?o 
bogato ilustr. polskiego kataloga z przeszło 
HOOO odbitkami darmo i opłatnie. 42^8 4 15

5 y r r , p  P a f l i a i i ©
N ajlepszy ś ro d e k  do  
ezyszezenfa k rw t 
w ynaleziony  p rz e z :

F R O r .  T iIR O L A M O  P A F .L IA N O
wyrabiany od roku 1838 przy sumiennem przestrzeganiu oryginalnych recopt przez pierwotną 
firmę przez wynalazcę założona, a obecnie przez ,egc prawnych spadkobierców dalej prowa­

dzoną we F L O R E N C Y I , V IA  F A N D Ó I .F I N I  ( W T O t U ' ,j , 3933 78 0

Caehets w płynie, w proszku*........
£ q d ać  w e fla szk ach  

majtąc,v>*h j ii mi o - U'i‘b le sh l zn ak  fab ryczny  z podp isem  PROF. GLJtO- 
L \M O  PAGLIANO, — D ostać  m ożna  w k a M ó j *r lęk  szuj ap tece .

A u s t r y i : : :  Sokrote Bracchetti, Ala (PoiUdniwy Tyrol).!

do wypuszczeniu od 1 stycznia J908.
Zgłoszenia piśmienne luli ustne, Szlak 

17, U p., drzwi na lewo. 4612 2 2

składający się * 1 sklepn i 4 pokoi (na głó­
wnej ulicy) przydatny na aptekę, mleczarnię, 
albo kawiarnię, jest każdego czasn do wy­

najęcia. 456J S 3
Wiadomość: Szczakowa, p. Sohneebau.

2 5  m o r S M
w y r ę b o  u  l e ś n y c h  z pozwoleniem 

władz na kurczunek do sprzedania. 
Wiadomość: Ićrancissek Kot w Tłn- 

czani p Brzeźnica. 4569 2 3

K u p l ę
Sanki na iednetfO konia, 
Kasę ogniotrwałą, 4556 2 3 
Easę kontrolną.

Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
p. Sr. Przybylski, Ryuek, A-B, 46

M v M  nw  transiio rł

najnowszej konstrukcji do 
sprzedania i wypożyczania. 

Ceny fabryczne, bezkonkurencyjne, 
za yotowkę i na spłaty.

Z JM lT SABA ibRupiu

K raków , u lica św . Jan a  1 .13.4 I<»d (> O

F L ó r i*  p a w i ®
h u r to w n ie  1192 8 s

M. & Ł. PATZOVSKY
Wiedeń, VII,. Hermanngasse II

123 5. .1682 1 3

K o n k u r s
na posadę l e b a r z a  m ie js k ie g o
w miasteczku Wielkich Oczach po­
wiat Jaworów, z płacą 1000 K. 
Równocześnie lekarz miejski będzie 
zamianowaóy lekarzem okręgowym 
z płacą 2000 K P rak tyka obszerna. 
Kom isje sądowe.

Podania unieśi do dnia 15 listo­
pada 1007 r  na ręce burmistrza 
w "Wielkich Oczach.

4 6 8 2 1 3 I>uszyĄsM.

K  4 5 0 . 6 0 0
tytofem gtównoj w yg^pej w

13 ciągritMiiach do roku 13
daje pięć następujących kuponów: 

losu auatr. czerwontgo krzyża 
losu włoskiego czerwonego krzyża 
losu węgierskiego czerwonego krzyża 
losu Bazylika,
losu serb. państw, (tytoniowego).

Na jbliższo ciągnienie iuż
d n i a  2  l i s t o p a d a  1 9 0 7 .

W szytk i?  kupony w ilości pięciu razem za 
gotówkę K 74'26 lub na 
32 raty miesięczne po 2*50 korony.

V | przesłania pierwszej raty K 2'50 prze­
kazem otrzymuje kupujący dokument sprzedaży 
stemplowany wystawiony podług preopisów 
ustawy, 7 serwami i numerami elektów do których 
ma wyłączni prawo gry i wszystkie wygrane 
są wyłączną lego własnością. 4615 1 5

S ta li zastępcy m iejscow i potrzebni wszędzie. 
Dom bankow y i kantor w ym ia n y

J i i s i i  i t ó M ,  M i r
Berno (Mor.) ul. Nowa 20.

M E T O D A  B e S L I T Z A
udzielają lokcyj osobnych i  zbiorowych po cenach b. przystępnych

Francuz z wyższ. wykształć. , 

Anglik z wyższ wykształć. -A*

Niemiec z wyższ. wykształć.

Kraków, ul. Floryańska 25, I piętro.

Z m i a n a ,  | i o k a l U i
Niniejsz >iu donoszę P. T. Publiczności, że

li h P in ii i ro p ii im
został przeniesiony z ul. Krakowskiej 28 na pierwotno miejsce 

u l i c a  K  p a k o w s k a  1 4 .
4626 2 3 ^  szacunkiem R . B f c n e n z u c i i t .

„ U  Krem BaMoi
znakomity śiodek kosm. do pielęgnowania 9j-
ry i skóry. Nadaje cerze nadzwyczajną bia­
łość, gładkość i miękkość, usuw- szorstkość 
i czerwoność twa-zy i rąk. Krem ton nie za­
wiera żadnych tłuszczów. Cena tuby 70 h.

nodur .Jahra" ammatyaDe lakleKl
do mycia i do kąpieli nadają wodzie na 
der przyjemną i trw ałą woń, odświeżają 
i wygładzają skórę. Cena Kor. P60-

W y r ó b  I U l ó u u y  S k ł a d :

APTEKA FORTUNATA GRALEUiKlEOO V KRAKBW1L
W y s t r z e g a ć  s i ę  n a ś l n d c w n l r t w .  4297 6 29 I

i i
J. - H r——  V — I

K w itło w lecie na  w ietrzyku, 
W ybielono na traw niku,
Teraz cicho leży w skrzyni,
Jako chluba gospodyni.

Ja k  otrzymuje sie bieliznę I suknie jakby nowe?
Preez pranie

Mydłem Schishta. 
Mydło Schrchta

jest z poręczeniem zupełnie czyste 
i nie zawiera żadnych szkodliwych 

domieszek
Prawdziwetylkoz nazwiskiem Schicht 
w prasowanych kawałkach luźno lub 

w pudełkach 4382 2 4

P ł y t y  T h i l o p h a g  (prawnie chronione) 
uznane za najlepszy Ś r o d e k  • p r z e c i w  « » d f jn i n  t**«i m .  
Wynalazca i wyrabiający Aleksander Freund, Sopron (tidenburg), Węgry.
(Kopertę z 12 płytkam i 45 ct.) dostać możne prawie w każacj aptocc i drogueryi. Jeżeli 
gdzie ni" można dostać, wysyłam wprost po oirzymaniu należytośei. 40! 1 6 12

M U S O R A V E f i Ooryginału? pitce iryjskie
najlepsze i najoszczędniejsze

„ D A U E R B K A N D Y «
Największa siła ogrzewania! Najdokładniejsza regulacyó!

Cenniki i kosztorysy za darnie 3456 10 10

C h i* .  G a r m s ,  P o d m o k ł e ,  fabrykjjpieców żelaznych.

Wyłączne zastępstwa I. M e ise ls , K ra k ó w , K rr m elick p  6 , ł e l .  1 6 3 .

Nauczyciel
były of'cer, la t 27, dla braku znajomości pra­
gnąłby na tej drodze poznać w celu m atry­
monialnym pannę lub wdowę, przystojną, wy­
kształconą i gospodarną. Posag wymagany.

Zgłoszenia tylko imienne z dołączeniem fo­
tografii pod „śńskniony I8u0“ do Administr. 
,.t Ref rmy" Rzecz traklłnjp seryo; za ty- 
skreoyę ręczy się słowem honoru, 4616 3 3

POKde umeblowane
odnowione, wygody ka: alizaoyjne. 1 duły, 1 
mały, z całcir, utrzymaniom do ^ynajęc.i — 
Zgoda 1. 1, piętro II, na prawo, 573 3 3

M łn f< 7 i0 n i0 F  w'»dający językmm polskim 
■ r.U U L in V 0 l i niemi :kim w słowio i pi­
śmie, z odbytą praktyką biurową, pisząc.’, na 
maszynie poszukuje posady Zgłoszenia M E. 
poste restante Ł  Ć» , za < 'aza.nem kw itu 
inseratowego „N. Reformy". 4534 f> 8

i T a n t o
bo o 20V( niże: ceny fabrycznej kilkp ogn-o- 
trwełych kas do sprzedania w R eprezentacji 
Kraków, W iślne t< 4599 3 5

Magister farmaegi
mlynowany, poszukuje posady lub za­
stępstwa od duit 10 listopada. Rakowie­
cki, Zahlocie-Zywiec, apteka 469? 5 6

ZAKOPANE
pensjonat „Grabówka", Sienkiewicza 2, 
poleca pokoje umeblowane, ciopło, sło- 
noczne. Korytarze ogrzewane, kuchnia 
zdrowa, smaczna i opieka staranna. 

4475 2 3 Jadwiga Krulikiewicz.

CH Ef.lK
absolwent szkoły przemysłowej poszu- 
kujo bezpłatnej praktyki w rafineryi 

nafty. 4637 3 8
Zgłoszenia pod 0 T. Dziedzice.

Wina wegierskie
z poręczeniom naturalno, przyjemne i zdrowo, 
czerwone lub białe, w hoczałKach po 34 r. ko­

leją ib 4*/« 1. pocztą opłatnie 
z !P06 r. 34 zlr. 12-—, pocztą złr, 1’75
z 1902 r. 34 1 „ l i r - ,  „ „ 2._
z 1897 r. 34 1. „*17-- . „ „ a so
z 1888 r. 84 1. 19 —, „ „ 2 S~
ino lecznicze bardzo dobro z 187» r 4V« 1. 

złr. 4-wu. Pezczelny miód kwiatowy, bielutki, 
jasno lub ciemno żółty, gęsto płynny, 5 kg. 

złr. 3‘50 opbatłiie
L . A L T N E U ,  V e r s e c z ,  S ,

Vf-ęgry. 4039 2 o

M A i « > E l ¥ I E

Syoeryjokie i Uialskie
d lt  wszelkiej biżnteryi; 

Caryzolity, topazy różowe i złote, be- 
ry 'e, hyacynty, ikwamaryny, amety­
sty, turmaliny, rubiny, fenakitv, szma­
ragd /, aleksandryty, szafiry, ‘ cnalce- 
duny, almandyny, Księżycowe i chry- 

zoprazy (kamienie szczęścia).
Uwaga. Kupującym u mnie I a- 

mi mie przedstawię modne i piękno 
wzory paryski; na wszelka biżut -ryę, 
oraz na żądanie zaistw ię ich wyko­
nanie w pierwszorzędnej, artystycznej 
pracowni w Paryżu. Cena umiarko­
wana, przesyłka niało znacząca, Pro­
szę korzystać ze sposobności. 4561 3 6 
01. Karmelicka 37, II. piętro.

-Pił'*. *f.yJłivJri7

Wałeczki elastyczne.

M I T  i  6 I P S
do zaopatrywania drzwi i okien od 

przeciągów i zimna. 4414 2 o

Napiwszy wybór latarek
stajennych i ręcznych, polecają

RUM i SPÓŁKA, KRAKÓW.

J F *4 l o x o f
poszukuje lekcyj matem atyki i fizyki pod przy- 
stępuemi warunkami. Zgłoszenia pod ,Coolomb‘‘ 
Uniwersytet, K raz6w. 4^36 3 3

Ni ul. Batoreęc 25, l d.
na nrawo, są do wynajęcia ładne, umeblowane 
pokojo z całkowitej: utrzymaniem Kuchnia 
zdrowa i smaczna. W ydaje się także obiady. 

4666 2 3

Z& 5Q3ff koron
zwrotnych stosownie do umowy, otrzy­
ma osoba pożyczająca wygodne mie­
szkanie i całe utrzymanie juzy i»tełi- 
gentnem starszem małżeństwie, w mia­
steczku w uroczej górskiej okolicy. — 
Zabezpieczenie na realności. Zgłoszenia 
pod Z. Su poste restante F zC zrw u ic i. 

4663 2 3

f  mało użyuano najnowszej
a lk  IlllJkl konstrukcyi z fabryki Stir 
gla, tanio do sprzedania. — Szlak 24, 
I  piętro. 4512 4 6

duża paruela budowlana
położona w Krakowie przy 
ul. Karmelickiej, 460l 410 

Wiadomość w krncelary: 
adw. Dra K. Koziańskiego, 
Kraków, Karmelicka 1C.

Urzędnik
na prywatnej stałej no-sadzio z pensyą >-ocziią 
K 2 —2100 zyczy sobie w celu matrymonialnym 
poznać pannę lub wtlowę, blondynę średniego 
wzrostu, niekorpuientną, z prowincji, w wiekn 
24 —28 lat -  Łaskawe zgłoszenia z dołącze­
niom fotografii i podaniem dokładnego adresu 
uprasza pod N. T .  post,, rest. Pod górie, zr oka­
zaniem kw ita inser -,468 4 10

Pożyczki
zatalwia za kondyktem i bez kondyktu dia BP. 
arzęuuików, oficerów w ogólności, profesorów, 
wielebnego duohowicństwt, nauczycieli, no ta ­
ry uszy, lekarzy, adwokatów i ..piekarzy. B «- 
u r e z e n ta c )  Ł .:am t?» -V i— 1 tu  we I <wor-ie, 

ul. Kopernika 1. 28. 4560 2 15

U, 2869. •1619 1 2

DONIESIENIE.
Zwraca się uwagę stron interesowa­

nych na obwieszczenie tutejszego woj­
skowego magazynu żywności L. 2869 
z JO października 1907, mocą którego 
odbędzie się dnia 25 października 1907 
w Krakowie rozprawa pisemna na od­
biór słomy z łóżok, odpadków z sucha­
rów, z mąki, z ciasta i miału węglo­
wego z węgli kamiennych z Jaworzna, 
jakoteż w Bochni i w Niepołomicach 
słomy z łóżek.

Mo m  M g !

szczotkowe kokosowe i żelazno
oraz ąąie i  o

S Z C Z O T K I
do wycierania nog polecają najtaniej

K a lo sze  ro sy jsk ie .

MA GAZYN  MÓD
Kapeluszy damskich, modeli paryskich i wie­

deńskich w wielkim wyborze poleca:

3 .  F O L L E R O W A  '
Kraków, uh G rudka I. 3, w domu p. Sobolew­
skiego. — Wielki wybói. kapeluszy żałobnych

3983 12 24

Pom ocni ka
poszukuje zaraz handel korzenny i de­
likatesów K PAWLICKIEJ w Gor­
licach 4662 2 2

Dra o p ie le  i K M y  w w o w m
' ,,z potiu8zeczkami'‘

zapisują z bezprzykładnym skutkiem naj­
wybitniejsi lekarze w chorobach serco­
wych, gośćc" reumatyzmie, tudzież wszy­
stkim nerwowym przepracowanym, nie 
mogąc/m sypiać itd  , ponieważ przez wy­
pływ tw asu  węglowego z patentowanych 
poauszeczek osięgs się w domu zupełnie 
tosamo działanie, jak  przy liaturalnycn 
kąpielac.b y.drojowych z kwasem węglo­
wym (Naulicim, jŁssingen i t. d.). W y­
twarzanie w bardzo pi„st< sposób bez a- 

paratu i bez uszkodzenia wanien.

S I L W A  JM A  ;
Dra Zuckera czyste jak  kryształ, cudo­
wnie orzeźwiające i podniecające dodatki 
do kąpieli lub wody do mycia dały przez 
swój silny wpływ na skóro i nerwy set­
kom tysięcy u rzez nerwowość wyczerpa­
nym zdrowie i napowrót radość do życia.

' Oba przetwory do nabycia w aptekach, 
drogueryach i t, d. Jeżeli gdzie nie można 
dosttć, to wysyła wprost, opłatnie jak 
również Dra Zuckera rozprawki za  dar­
mo fabryka M AX ELB, G. ir. b. H , ur. 
zno, Hib austr. głown i zastępstw o F. BEI.- 
L Y A K  Nachf., Wiedeń I., Weiliburggass* 27. 

4507 4 6

Grotu I M tf l  A\ / /  każdemu swój wielką bo­
ra /  gato ilu.stroi ’any polski cennik z 

ó lM k  przeszło 3000 odbitek dobrych a 
tanich instrumentów muzycznych /Tm  wszelkiego rodzaiu U. i k. nadwor- //Jmm  ny dostawca S K O N  R A D ,g ^ om wysyłkowy Wyrobów muzy*

r  'ą|g [i r  cznyeh w  B riix  N r  464- 
Skrzypce dla początkujących już za  K 4’80, 5'50, 
K‘—, 6’80 i wyżej. Smyczki ooK -  '80, 1 '—. 
1 49, 180  i wvżoj. Cytry harmonie itd. rów­
nież na składzie d y z y k a  niema. Dowolna w ym ia  
na lub zw ro t  pieniędzy. 357'1 20 60

U l u .  b i o n  i

J u  M r m
firmy B e rg m a n n  e t Co., D rezn o  i D je c z y n  a Ł. 

okazuje się niezrównanym przeciw łupieżowi, jakoteż przeciw przedwczesnemu siwieiuu

meryach i zakładach fryzjerskich. 1U93 19 20

Z drukarni Literackiej av Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L . Iv. Górsk,.


